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Po obc-lomu rrzez strntnnietwa tniurirktrfi/aite 
Immary.stycznego ządu p. Artura Śliwińskiego, który 
sannom swern istajenrem konrpcomiterwał Potskę w 
krain i żaf^anicą, erasa lewicowa zrobiła w/elki hałas, 
przypisując prawicy winę dalszego gwałtownego 
spadku waluty i ołskięj, osłabienie nasze# posyagi na 
forum międzynarodowem, odżycie w  Europie kno­
wań i wichrzeń przeciw .Polsce) itd. W szystkie te 
ujemne skutki przewlekłego t*rz 'silenia istnieją nie- 
wąl pUwie, dla każdego jodnaSc ''ieuprzedzoneigo ja*-, 
snem b yc musi, że winy tych smutnych objawów 
nie, ponosi prawica, ale tc czynniki lewicowo, które 
uknuły w Sulejówlai spisek antyrządowy i w  dniu 
2 czerwca bez żadnej potrzeby, -a natomiast z ol- 
brzyniią szkodą dla Państwa d.opt w a d z iły  do „■*»- 
pędzemo" rządu Ponikowskiego, właśnie w  cliiw.iłi, 
kiedy rzad ten dzięki swej bezstronności, dobrej woli 
i pomyślnej działalności minisirów Sl.innunta i Mi­
chalskiego zyskiwał corazt'1 większe zaufanie w naj- 

' kzei szycli wArstwach społeczeństwa. Utrzymanie 
przy władzy niesłusznie tak nazwanego ..rządu1* p. 
Artura niobyłoby usunięciem katastrofalnego stanu w 
jakim się z winy lew icy znalazła Państwo, ale wła­
śnie spotęgowaniem go i dopuszczeniem do jak naj­
bardziej groźnego rozwielmożnienia siq zła, gdyż 
wsi omniane na wstępie objawy ujemne właśnie w  
cz-sic istnienja kilkudmow ego ..rządu*' p. śliwińsl io- 
go zaczęły się mnożyć w  sposób przerażający.

L«wica motylka obwinia! stronnictwa umiarko­
wane o wywołanie „nowego** przesilenia, ale nadto 
z acliowuje się w sposób, wskazujący, że zamierza 
nic di opuścić do utworzenia się żadnego rządu, który 
nie byłby lewicowy. W  c/Asie dyskusji nad elabora­
tem „progi 3mowrvm“ p. Siwińskiego m ówcy iewico- 
w i wygłaszali m owy, stojące poniżej poziomu norm 
prawnych i parlamentarnych. * Pięść P brutalną siłę 
ap- teozowali jako najw yższe pi iwo. Gruzilj rewo­
lucją, jeśli ,rząd“ Śliwińskiego zostanie obalony. Pp. 
W itos i Daszyński j wieczny warchoł „cesarski**’ p. 
Stapiński zapowiadali rabarję, terror i barykady. P. 
Barlicki palił na stosie Duba«o\vicza wraz z  jego 
pismem, bolszewicki patron, ks. Okoń. przewidywał 
walkę bratobójczą albo dvktatmę p. Naczelnika Pań­
stwa (ziŁ-pewne jako preludium do dyktatury Dąba- 
lów, Łańcuckich, ToepUtzów i Kohnćw). W szystko 
to wprawdzie były bsrazo mairne strachy na wróble, 
bo oczywiście chłopom i robotnikom ani się śm na­
stawiać plecy dfe miłych oczu rozzłoszczonych pro­
w odyrów  lewioctwych, owszem ogóina jest tęsknota 
za rządem silnym, fachowym, kompetentnym i spra- 
wiedbwym, ale niemniej przeto lewica jest obrażona, 
boczy się i gPiewia i bojkotuje usiłowania prawicy 
do stworzenia nowego gabinetu.

Stronnictwa umiarkowane posunęły swą ustępli­
w ość do najdalszych granic, gdy p miimo zwycięstwa 
zw róciły się do lew icy z propozycją współdziałania 
w uformowafntju nowedo rządu na podstawie porozu- 
mietljli wszystkich stronnictw sejmowych. Mniej­
szość jednak łewicowo-niemiccko żydowska odpo*- 
wiodziała odmownje, wychodząc w idoczne z tego 
założenia, że ona w łą cz n ie  ma mipnopol m  władzę 
w  Polsce, a1 raczej na uzurpowanie sobie tej władzy. 
W obec tego prawica,, wykazawszy* swoją dobrą w o­
lę, skoro jej rękę wyciągnięta do zgody i^mrozumic- 
nia odtrącono, odzyskuje zupełną swobodę działania 
i może a nawet powinna utworzyć rząd taki jaki 
0«a uważa zb! stosowny, rząd parlamentarny, oparty 
na większości prawicowo-centrowej.

N;e czas o b e c ie  na kapitulacje- Dla utrzymania 
spokoju w Państwie, $ a  niedrażnienia politycznie 
niewyrobionych przeciwników, dla mepoy/iększiima 
fermentu, praiwioa od początku w skszesze .a Polski 
ponosiła ciągłe ofiary i dobrowolnie kapftmowa&L 
Dla świętego spokoju kapitulowała o-ówczas, gdy 
ustąpił rząd Świerżyńskiego i nie protestowa?®, kiedy 
Rada Regencyjna oddawała władzę w 'ręce przjy- 
wćd.cy socjalistów' i radykałów. Kapitulowała, kiedy 
•w Sejmie zgodziła się na oonoume objęcie jwes&imej 
Wfaidzy w, Polsce przez Józefa Piłsudskiego pod

Wtorkowy pos.edzenlę Komisji Głównej
Warszawa, (rtAT.) Drisiejsze posiedzenie Komisji 

Głównej rozpoczęło się o godzinie 5*W popof Marsza­
łek rznajmjł na wstępie, że poseł Dąbek powierzył 
swój głos na KoictSji Głównej stronnictwu chraeść- 
dCniokiatj-czneuTB, iNastęnrńe, że poseł Korfanti i Pa­
derewski przystąpili dp narad.-chrzęść stronnictwa'. 
p*seł Ser wato wsie i do P. K. P., a poseł Świniarski do 
Klubu imeszczuiskwgo. Co się tyczy p. Paderewskie­
go, Maaszałak przedkłada depeszę, nadaną z  Pazes cl 
Rubles w Kalifornji, upoważniającą posła Duhanowicza 
w i-rtńejjJu posła Paderewskiego na. Komisję Główną. 
Nad depeszą posła Paderewskiego wywiązała-się dys­
kusja, w  której wzięli udział posłowie: Moraczewsku 
Barhcki, Woźnicki, Daszyński. Rosset, Dubanowicz i 
Thom. Następnie Marszałek odczytał znany list Naczel­
nika Państw do Sejmu Ustawodawczego z zapytaniem, 
czy Sejm podejmie się imejaływry utworzenjai rzodu.

Poseł Skulski odczytuje ua-stęmijącę oświadczenie; 
Stronnictwa, które odm ówiły gabinetowi p. Artura Śli­
wińskiego yotum zaufała, otrzynńiwszjr odmowm od­
powiedź pozostałych stronnictw co  do utworzenia Rzą 
du na podstawie porozumienia, oświadczają, że gotowe 
są przedstawić Komisji Głónmej kandydata na premie­
ra. —  Poseł Skulski zgłasza równocześnie następujący 
wniosek;

P. Marszałek Sejmu zakomuniktpe p. Naczelnikowi 
Państwa, że jeżeli p. Naczelnik Państwa nie skorzysta 
z prawa inicjąty-wy, to Komisja Głownia przystąpi do 
desygnowania premiera.

Warszawa. (PAT.) Natychmiast po ukończeniu, o- 
brad Komisji Głównej o gudż. 7 v/iecz. Marszałek Sej­
mu przesłał na ręce p. Naczelnika Państwa pismu tre­

ści następującej:. „List Hf, 738. Warszawo, 11 ffpta 
1922 r. Panu Naczelnikowi Pońs+yra mam zaszczi* do­
nieść, że Pi-smP Jego z dnia 7 bm. było przedmiotem 
obrad na dzisiejszym posedizeniu Komisfi Głórzne' Ko­
misja powzięła uchwałę następującą: „Marszałek za­
komunikuje p. Naczelnikowi Państwm, że jeżeli p. Na­
czelnik Państwa nie skorzysta z prawa inicjatywą K o  
m'sja Główna przystąpi do desygnowania premiera**. Za 
prnvryższą uenwałą oświadcmd' sję dolegać* reprezen­
tujący 210 Posłów, delegaci zaś przestawiający 20r) 
postów wsti'Z5'mali się od gtoisiowairua. Podpisano Mar- 
szak-k Sejmu Wojciech Trąmpczyński.

Warszawa. (AW .) O godź. 7-mej wieczorem ukoń­
czyło się posiedzenie K^nisii Głównej. Przeszedł wnio­
sek, na zasądzić którego* maj-uzałeK sc^mu pcinformo- 
wać ma Naczelnika Pańtwa o praabiegu obrad z 
zn3czen:em, że jeżeli Naczemik Papstwc nie skonz-ysta 
z prawa' inicjatywy, Komisja Główna sama przystąpi 
do y/jrznoczen-ia piezcsa Ministrów.

Warszawa. (PAT.) Dziś o godiz. 21.40 szef Kain- 
celarji Cynvilnej p. Naczelnika Państwa p. StaimsJStw 
Gar udał s'ę z polecenia Naczel»%a Państwa do p. 
Marszalka Sejmu ażeby zaprosić go d& p. Naczelnika 
Państwa, który pragnie porozumieć się z p. Marszał­
kiem w sprawie dzisjesjzej uchwały Komisja Głównej.

MTrszawu. (PAT.) W  myśl wczorajszej uchwrły 
Konwentu Senmrów, naistępne plenarne poućedzenie 
Sejmu odbędzie się w  czwartek dnia 13 bm., następnie 
zaś v  piątek dnia 14 bm. Na posiedzeniu piątkowem- 
odbędzie się m ędzy innenfi głosowanie nad wnioskiem 
o adeskuie projektu ordymacji wyborczej do komisji.

Spadek marki niemieckiej.
L on dyn . (Tel. wł.) 11 bpea. „Daily Teiegraph** 

donos: z Waszyngtonu, że angielskie koła bnan-sowe są 
przec:wufc mieszań u się rządu Sf. Zjediioczonych w 
sprawy katastrofalne finansó-w niemieckich.

Banki amerykańskie wyraziły życzenie, aby wąd 
zgodził Się na tidz:elenie poręki Niemcom, co umożliwi­
łoby im zaciągnięcie pożyczk' amerykańskiej.

Londyn. (Tel. wi.) 11 lipcai. Nagły spadek marki

niemieckiej wywoła? wielkie zaniepokojenie v/ Anglik
L. George i Chamberlain postanowili zwołać na 

dziś w sprawie tej naradę gabinetu angielskiego.
Przewidują, ze gabinet zarządz.j zwalanie Rady 

Najwyższej.
Rzad angielski zwrócił się do Pas-la Sta-nów Zje­

dnoczonych w Londynie, aby o sytuacji poinformował 
swój rząd.

warunkami, określonymi w  ma;ej konstytucji. Kanitu- j
1 o wała, kiedy zgodziła się na przesycenie gabinetów 
Paderewskiego i Skulskiego ebmcntcmi lewic^wyam, 
kiedty dlała sw oje placet na ustąpienie rządu _ Wł. 
Grabskiego, kiedy pozwoliłcl się majoryzować do 
cz su w  rządzie Jodności narodowej pod przewodni­
ctwem p. Witosa, kiedy późiniej tclercwaia i  rąd te­
goż p. Witosa, chociaż rząd ow przemieuu się w 
rząd mniejsziości sejmowej; kapitulowała, ki-edy nie 
przeszkodziło pawPłgniu nieparlamentarnego gabine­
tu pi Ponikowskiego, kiedy 2iik>sla pozbawiane wszel 
kiego sensu zmuszenie tego gabinetu do dymrs].. kie- 
diy wreszcie, obaliwszy groteskowy rząd p. Śliwiń­
skiego, zwróciła się do lew icy z ofertą współpracy.

Teraz nie czas już na ustępstwa, na dobrowolne 
kcpitulicje. Mając zaesobą drobną wprawdzie, ale 
w każdym razie islmiejącą większość, która ma nad­
to szanse wzrostu v,'skutek rozłamu w Narodowej 
Partji RobonTczej, .stronnictwu umiarkowano mogą 
i powinny poiwierzyć misię ubararzenia gabinetu oso ­
bistości, która daje gwarancję, że bc.dzic fżądem ła­
du i prawą, a tern samem rządem siły i rzeczywiste­
go autorytetu, bez względu na to, czy osobistość ta 
będzie miła stronnictwom radykalnym, czy  nie

Rzą u. ten, pa starami cm przygotowaniu całej ak­
cji i zabezpieczeniu się przeciw knowaniom i intry­
gom lewicy, powinien powstać jak najrychlej, ho cze­
ka g#  niezwykle pilne i ważna robota naprawienia 
tych wszystkich szkód, które wyrządziło p ięcia  
tygPidtrrówe przesilenie i gorsza jeszcze odi niego 
efemeryda rządu p. Śliwińskiego.

Rząd ten musi odzyskać zachwiane zauiame za­
granicy przez powierzenie teki ministra spraw zagra­
nicznych ministrowi #stanu, którego samo tUiZwisko 
będizie symboiem kontynuowania racjonalnej i realnej j 
polityk' ścisłej łączności z Lrr^cją i z  M-alą EntePtą, i

B zarazem polityki pokoju i obwumej czujności w sto­
sunku do Niemiec. -

Mus: ten rząd następnie zdobyć się na wysilę*, 
prewadzeaia: dalej alrcji sanowanila naszej skarbcwo- 
ści, powsT-zymania dewiailuacji marki poRldej j  za- 
piobieżenin wzrostowi drozyzny. Stabilizacja naszej. 
waluty, którą zdoła? już osiągnąć Mtcnalski, musR 
być iirzyv\ii'r>cona, muszą- b yć dane podstawy do 
powstrzymania dalszego eruku pieniędzy papie - o  
w jd i .

Musi być dakj rozwiązani?' paląca1 kwestja ure- 
guIo\vąnia plac urzędników państwowych, przy ró- 
w-n*ieZesiK»n wynaleśeitiu nowych stałych źrod-eł 
dochot.lów na pubarycłe połączonych z ttm olbrzy­
mich wyebików .

N owy rząd musi wreszcie dawać najzupełniejszą 
rękojmię czystości i bezstronności wyborów do Sej­
mu i Seniatu.

■Mając na oku te liczne a tak trudne problem y,. 
które wymagają załatwiania, politycy srew ietw  
timfeirkowunych zwracpją swe oczy ku osobie W oj­
ciecha Korfantego. Ten syn hitąi, mający w  swych 
żydach krew bohaterskich ■obotników górnośląskich', 
ten nieustraszony bojownik o  polskt ś ć  Górnego Ślą­
ska, któremu w lwiej części ta ziemia świeżo dla 
Pofek, pozyskani zaiwdzięcsi  s\«e uś-wiadc1» ienie 
narodowe t wyzwolenie z pod tyTian.ii pmskicj, gorą­
cy  patriota, szczery demokrata, człowiek żelaznej 
woli j energii, organizator znakomity i urodzony ad­
ministrator, ten polityk, mający zaufanie i cześc ca­
łego narodu, ma wszelkie kwaJifikae!e, c,by w; te j1 
ciężkiej chwili objąć ster rządu w  Polsce.

Nie m&żnr dać Górnoślązak om lepszej gwarancji 
łuski, prawa i siły, nie można ich lepiej pewitać w 
chwgi poiączen.ia sję z Ojczyżoą, jak pracz pciwoła- 

■ nie ha prezyoenta nowego gabinetu V/©jci‘-cha Kor- 
faniego, .. (■ - )
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Bawarja w przededniu ważnych wypadków.";
ZAPOWIEDŹ ZABURZEŃ KOMUNISTYCZNYCH. PRZED POWZIĘCIEM DECYZJI W  SPRAWIE

STOSUNKU DO RZESZY.

2 .

P r z e g lą d 1 p o lity c z n y .
PO G IjtfJY POSŁA DABSKIEGO.

-A
W yrażany w  © sta re j mowie posła Dąbskięgo 

jego pogląd na rolę prawicy, zwłaszcza w polityce 
•zagranicznej, nasunął mi przypomnienie diametralnie 
przeciwnego w tej samej sprawie poglądu, wyrażo • 
mego przez tegoż pusta lat temu trzy.

Zestawienie to jest bądź co b4dź ciekawą miarą 
ewclucji, jaką przeszli Riastowcy przez ubiegłe trzy 
lata, oraz ewentualnych podstaw i motywów tej ewo- 
Imdi —  dlatego nie od rzeeszy m oże będzie je uczynić.

W  lecie 1919 r, odbył się w© L w ow ‘e wiec Pia- 
stowców % (o ile sobie przypominam w  san „Gwia­
zdy” ). Byłatn na tym wlewa. Referat o polityce zt ■ 
granicznej wygłosił poseł Jan Pąbski. Referat szedł 
najzuipełmei pod każdym względem po lŁnli polity­
cznej rządu Paderewskiego. Jak wiadomo, klub Pta- 
sta w 1 pierwszych trzech kwartałach trwania Seimu 
istotnie we wszystkich kwestiach ogóir>o-państwo­
wego znaczenn a zw ł iszczą związanych z polityką 
-Wgra możną głoe>'*wał staJe z prqwięq przeciw ów cze­
snym strcinuctworii belwedetskLn: „Wyzwolenńr* i 
P. P. S. Tak więc np. głosował w  marcu jr. 1919 za 
poborem b roczników w myśl wniosku posła Dubn- 
ntłwsięssa, a przeciw w yw odom  posła Uebermatuna l 
posła Mwaczewskiego, głosował za wszystkimi wnio­
skami i rezolucjami posła Adama i tW 8Tzyszy w 
sprawie odsieczy dla Małopolski Wschodniej oraz 
naszych praw do Małpo"1 ski Wschodniej (między 
innemi poseł Dąbslti stwierdził wówczas w Sejmie, 
ze to Towarzystwo Szkoły Ludowej głównie obaliło 
i wzmocniło polskość Małopolski Wschodniej, —

' wiadomo zaś, żo Towarzystw© Szkoły Ludowej było 
niemal wwfącznie w rękach ludzi i stronnictw t, zw. 
dziś prawicowych...) —  dalej, wbrew tendencji redo 
ralistycznej Belwederu, w  sprawie Wileńskiej gloso­
wał Piast za rezolucją sejmowa z dnia 4 kwietnia 
1919 r., którą zresztą potem w praktyce p, Naczelnik 
Puństwa zlekceważył w  sposób samowolny i bez- 
pjawny. jr-k to obiektywnie i jasno wykazuje P. Ci- 
świeki w  swojej nodei ciekawej broszurze: ,,0  Na­
czelniku Państwa i Prezydencie Rzeczypospolitej 
Polskiej” .

Porbewcż zaś b y ły  w a w y , w  których P la s t y ­
cy już 1 wtedy głosowali przeciw prawicy, przeto 
gdy po owym Wiecu lwowskim odbyło się ściślejsze 
dyskusyjne zebranie w redakcji „Kurjęra1 Lwowskie, 
ga” , gdzie też byhm , jeden z zebranych postawi! 
pytanie; z  kim w y właściwie w  Sejmie idziecie i  
Narodową Demokracją, czy  t  socjalistami? Pos. Dąb 
ski na to odpowiedział; „W  sprawach polityki zagra 
nicznej i wogóle ogółno-państ^-owych idziemy z Na­
rodową Demokracją, bo szczerze mówiąc, w tej dzie 
diz'Płe oni mają słuszność, ich stalnowisico jest zgodne 
z interesem państwowym, ale w! sprawach polityki 
wewnętrznc-socjalnej Idziemy z  lewicą, bo tego w y ­
maga interes naszego stronnictwu” . Siedzący koło 
mule p. W achiw Nartowski, pacichu wymienił ze usną 
kilka zdań krytycznych na temat tego wyjaśnienia,—  
rzezem, zabrawszy głos, otwarcie te wątpliwości wy 
powiedział: !

..Sądzę —  rzekł —  że ai la lorrgue tak., dwoi­
stość, takie lawirowanie nie jest wskazane i nie b<- 
dzie możliwe. Należałoby zawrzeć kompromis pro­
gramowy 7. jedną albo drugą stroną Izby i postępo­
wać jednolicie” .

Uwagi te. uzasadnione dłuższą j zupełnie nacjo- 
ni !Haj argumentacją, padły w  próżnię. Nikt ich nie 
podjął, —  referent zaś, p. pos- pąbski nie odppwj#. 
CCzlcf mt nie ani słowa.

Dziś iednak i dopiero dziś oka-zefo się jak bar­
dzo by ły  słir-zne. Dziś już p. pos. Dąbski ii jego klub 
uezynił stanowczą' wybór. Kompromis z lewicą ee- 
krn stworzmin' Wyk u bojow ego przeciwko prawicy 
i ęeutmm aoiscał zawarty. W  myśl Łaś własnych 
słów ów czem yeh p, Dabskłego, zawarty być mu. 
siał droga podporządkowania interesu egolno-pań- 
stwowego, a zwłaszcza interesów polityki zagranicz­
nej interesowi strr^pirty a.

•' Iren# Pfmrcnokwa.

GROŹBY DAWARJI.

„Deutsche Ailg. Zeitmug” ogłaszał roamowę swe 
go współpracownika z bawarskim prezydentem nii- 
nistrwó hr. I.erchenfeldem w sprawie ustawy <y o- 
chftmie republiki. L erch»nfeld oświadczył, iż Bawa­
rią gotową jest poczynić zarządzenia potrzebno do 
oclpony prezydenta Rzeszy i Rządu konstytucyjne- 
go, musi się jednak jak najenergiczniej zas+-zeuz 
przeciwko zarządzeniom Rządu Rzeszy, sięgających 
gtęboico w  uprawnienia państw związkowy. Nastę­
pnie oświadczył się hr. 'LerchertNld laareigorycT^ 
przeciwko p la n ó w p a ń s t w o w e j  policji kr\ 
nej, widzi w nied usiłowanie pert]! lew icow y eh du 
panowania także Bswanrjł.

Lud bawarski mu siałby, kocńzył Larcherfdd, 
pop* .ć w  rozacz jeśliby się »mate»ł Reichstąg, króry 
b y  uchwfcłił usta ję  e ochronie Republiki w  jej o- 
becneau brzmieniu. Niechaj Bcrfm się wystrzega wpę 
^ i ć  lua bawarski w osTat«cznosć. ^  u,   ___   J

berlin. ( le i . w i) u  npca. Wiadomości naacboóza- 
cę z Baw^rji z^pew^apają wielkie rozruchy komum-
Mycznę, którę obecnie przygnowują s'ę w  różnych 
m.astach bawarji. Wstępem cio ruch aą rożne wyKio- 
czeuja powtarzające się systematycznie.

W  ki a en na Górnym Pa!atynje pemien właściciel 
fabryki zo^-ał dotkliwie pobity, przyczem równocze­
śnie zaatakowano roagfeti at I redakcje d^‘Onników b-rr- 
żua-zyjnych.

W  kilku miastach Górnej Bawarjl roootrjcy po- 
zdejmtro'ali obrady w kościele.

Z Monacnjum donoszą, ze do okoKc zagrożonych 
wy&iano specjame dwa cddzały policji „KaAser Leuter” .

W  Pa!atyna0ie robotnicy przesłuchiwali urzędni­
ków miejskich, baoając ich przekonaniu polityczne

W  Eratikenthąiu dernemstryjący robotnicy zażądali 
od redaktotów dz ci uików narodowych, aby zmienili 
kit-i'unek swotyl, pism, gdyż w przeewnym  razie re­
dakcjo 2 stanu, zdemclowcrie.

Berlin. (AW .) Sekretarz Schroeder z ministerstwa 
skarbu i przewodniczący Komisji ciężarów wojennych 
Fischer przybyli U bm. do Ps-yża, celem przedłożenia 
Wydziałowi dia odszkodowań wnic^ku o odroczenie 
spłat reparacyjnych. Sekretarz konferował z poszcze ­
gólnymi członkami komisji, poczem obaj delegaei wska 
zywali na trudności finansowe Niemiec. Zaznaczyli 
przyntem,, że Niemcy moga zapbcić 50 milDów marek 
w złocie 15 bm. o Ile komisja będzie się tego stanowczo

Paiyż, (AW .) Berliński korespondent „ExceJsiera" 
w rozmowie z Wirthem, który oświadczy ł, że  obecny I 
iząd niemiecki dozna poDarcia ze  strony wszystWch 
stronnjctw. W śród ludności wzmaga się przekonanie, 
że  Niemcy zdołają uchronić się przed katastrofą. W hth 
gotów porozumieć siq z Francją; ostatnia jednak mowa 
Polnearego nie brzmiała zachęcająco. Prononuje. by 
przedstawjcele Francji i Niemiec przystąpili do rokowań 
w sprawie reparacyjnej ,ia podstawie czysto gospo-

W*rszsrvva. (AW .) „Przeglą W ieczorny”  donosi: 
Ponieważ Sobór na placu Saskim umieszczony został 
na gruncie miejskim, zajętym na ten cel bez *go<ty 
miasta. Magistrat wystąpi w drodze sądowej otusunię- 
cio Srrboru, bezprau'ti c  na jego gruncie wzmesiotiego.

Rewel (PAT.) Donoszą z Moskwy, ze w r*ądo.
wych kolach SOW eckich oczekiwane są pow ażne zmna- 
ny personalne. Obecny k om ara  oświaity Lu» acmrsktj
ma opuścić swo}» sunow-iSk®, * następcą jego ntialby
rzekomo zastać Trudo'!,

Londyn. (PAT,) Izbo gwjn przyjęto w trzer em 
czyian)u projcltt ustawy ratyiikuiącjj traktat y e-szyng. 
toński.

Londyn (PAT.) Rząd sewdeck- odr-zadJ prccozy.

Beilin. (Tel. w ł.) 11 lipca. Z Mouachjnm ddnoszą, 
że bawarsk-i minister spraw z^gramicznycu Schweyer i 
rr nister handlu Mainm, którzy w Berlinne przedstawiali 
stanowisko rządu bawarskiego w  sprawi* ustawy o  
ochronie icpunliki powrócili d o  Mmacnium i złożyli 
sprąwozuanie radzie ministrów.

Zasadnicze zastrzeżenia rządu bawarskiego uię zo­
stały uwzględnione w pertraktacjach berlińskich.

Rząd bawarski poweźmie obecnie decydujące po­
stanów' enie, jak ma się zachować Wubec stanowisk^ 
rządu Rzeszy

Kapnower. lDAT.) Ze względu na poważna sytua­
cję w okręgu Ruhry minister practi udaje się do Es­
sen, celem rokowania z górnikami.

ffmnower. (PAT.) Związek drukarzy postanowił 
ProwaoAc v / dalszym ciągu strajk w  obecnej fornne. 
Ukazują się tylko dzienniki socjalistyczne,

l "

aomagać. Prawdopodobnie nje będą w  stanie zartycR 
w  g-otówce następne1' raty. Niemcy proszą Komisję 
Reparacyjną o  zmniejszenie ustalonych już kwof .repa- 
racyjnych odpowiednio ■ do dzisiejszego położenia Nie­
miec. Tak w Paryżu jak i w Londynie panuje konster­
nacja z powodu spadku marki niemieckiej. Położenie 
oceniają tam jako rzekomo beznadziejne, o ile komisja 
renaracyjna nie uwzględni próśb niemieckich/

darczych I finansowych, z wykhtczetńem wszelkich 
kwestji politycznych, zwłaszcza, że banki amerykań­
skie miały oświadczyć, że bliamcy ocrzvmają kredydy 
dopiero po porozum >niu Się z F r^ cją . v /ir tli oświad­
czył że obalenie dzisiejszego rządu niemieckiego sta­
łoby się hacłem do rewolucji socjalnej l wojny domo­
w ej w  Niemczech. Obecne położenie Niemiec jest bar­
dzo groźne

cje apCTbiskupa O ntebury w sprawie wwslania do 
Rosji misji, któraby zbadał?.' sprąyyę prześladowania 
kleru rosyiskiego przez bolszewików.

Paryż. (PAT.) „Matin” podaje, że członkowie ko­
misji odszkodowań zynócih uwagę Fischera i Schroe­
dera, że N.emcy sami są w  znacznym stopniu odpowie- 
dz^lnl za spodek maiki niemieckiej

Hannower. (PAT.) W  Konstantynonolu obiega 
pogłoską że Rząd Stafnuw Zjednoczonych oświad­
czyć się mi'ai za nawiązaniem z Kemałą Paszą nieo­
ficjalnych rokowań o zawarcie traktatu Lunchowego,

Niemcy proszą o o d ro cze n i spłst reparacyjnych.

Wlrth o obecnym rządzie 'Rzeszy
l

! Z obrad
Hag#. (AW .) Na posiedzeniu Komisji Kredytowej 

Krassin przedstawił sposób, w  jakj rząd rosyjslć pra- 
giric użyć kredytów, któreby byty tldzielon na popra­
wę komunikacji. Delegat francuski przypomniał, że 
ewentualny udział francuskiego kapitał i w kolejach ro­
syjskich możliwy jest tylko po daniu gwarancji ma­
terialnych 1 moralnych przez Rosję. Co do pierwszych 
to wartość ich musi pokrywać w ysokość pożyczki, co 
do moralnych gwarancji Rosja musi sie zgoazić na kon­
trolę francuską. Francja pożyczyłaby na rzecz kolej’, 
rosyjskich 3 miliardy, posiadając zabezpieczenia w ro­
syjskich obligacjach: nic udzieli jednak nowych poży­
czek, jak długo Rosa nie uzna tych gwarancji, Rosja 
odpowiedzieć możę ,,tak”  lub .,nie“ .

k

haskich. -■
Kra$3in w odpowiedz’ swej zaznaczył, że resyiska 

delegacja domaga się kredytów państwowych, a uje 
prywatnych, oraz, że nowa Rosja nie może ani nje chce 
uznać gv.arar.cji, danych przez dawną Rosję.

Raryż. (PAT.) Korespondent ffeVasei donosi % Ha­
gi, iż na ćzis-iejszem posiedzeniu Komisji, nienosyjskiej 
postanowiono zwrócić się do przedstawicieli rządu sc 
wietów o spieszne udzielenie odpowjedżi na szereg 
kwestji. Wspólne pos'ed‘zeme z Komisją rosyjską odbę­
dzie się prawdopodobnie dziś wieczorem- Porozumienie 
istniejące między mccarstwaim będz e utrzymane, aby 
uzyskać w  jaknajszybszym czasie rozwiązanm trudno­
ści.

P . C a lo s d e r  n
•

Warszaw# (AW .) 10 brr- popołudniu przewodni­
czący górnośląskiej komisji p. Cajonder był pizyjęty 
na psłucliuiuu u baczę huka- Państwa, Następnie cała

/

v 'W£.rsssawl€».
komisja mięszana in corpore (delegaci polscy i nie­
mieccy) została przedscawona Naczelnikowi państwa.
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P R O F . DR. JAN C Z E K A N O W S ia

Przesłsaięcia' w składzie laduośei 
naszych kpisiw .

W obec poławiających się obecnie w prasie nota­
tek o stosunku ilościowym Polaków do nie-Polaków 
w  poszczególnych jednostkach administracyjnych kra 
ju, wydaje i ni się wskazancm uzupełnienie ogólnych 
omówień tych danych, na podstawie wyników prowi­
zorycznych1). Obecnie posiadamy już wiadomości co  do 
ilości Polaków i nie-pola:ków w  poszczególnych po­
wiatach i ponadto opracowania szczegółowe, uwzglę­
dniające .i skład; wyznaniowy ludności miasta Lwowa1’), 
powiatów Lwewskiegos) i Sambor-kiego. Te ostatnie 
jeszcze nie ogłoszone, pozwolę sobie omówić szczegó 
łowiej na podstawce ma ter jat ów  dostarczonych mi la- 
sławie przez p. prezydenta Wójcickiego,

i

w Powiat Samborski.

Dane dotyczące powiatu Samborskiego są nie­
zmiernie ciekaw e” dziętó ternu, że podając wiadomo­
ści co do stosunków panu5ących w poszczególnych 
gminach i pozwalają na wytworzenie sobie dokładnego 

■pojęcia o kierunku zachodzących tu procesów etnicz­
nych. Zmiany te polegają na bardzo poważnem wziuo 
cmemu się zywkuu poisko-rzynisku-kaloHcłdcgo, osła 

1 b !eniu ruskiego i poważni' n postępie w __ odżydzeniu 
się wisń

Pomijając miasto Sambor, co do którego nie po­
siadamy danych o stosunkach wyzi rautowych w roku 

: 1921, powiat rozpada się wyraźnie na dwie części' 
polską i ruską. Do pit.-wszej. stanowiącej zwarty kem 

, oleks terytoijalny, należą gminy: Kalinćw Uherce, Za 
płatne, Neudorf, Sfcrizałkawice, Czukiew, Rddpwice, 
Dubhny. Krąnzberg, Janowice, Czyszki, Głęboka, Są 
sjadow^ce, Nadyby i Maksyrriewice. oraz gminy o wię 
kszościach ruskeh bądź nieznacznych jak Dąbrówka 
i W ojutycze, bądź też poważnych jak Kmżyki, Kal- 
czycc, pustyń, Pianowice i W ykoty.

Rzym scy kat. 
Greko-katohcy 
Inni
W tern ż.ydóvV 
Ogółem

1910
14080 56.00 

9.567 38 4/i
1.247

?
5.0%

9
24.894

1921 
15.93" 62.7% 
S.834 34.8% 

649 C M
 596 2.3%
*25.420 I

Liczby powyższe siwprefooją przedewszystkiem 
znamienny fakt, że powiększenie się liczby ludności 
polskiego teiytorjam samborszczyzny (bez miasta) 
a+ 2 .1  % jest spowodowane wyłącznie przyrosłem 
liczby rzymskich katolików o 13.2%, co stanów ; nor­
malny przyrost ludności. Greko katolicy tracą nato­
miast aż 7.7%, a inni. prawie wyłącznie żydzi, aż — 
47.6% stanu z roku J9W).

Bezwątpienia te przesunięcia, tak korzystne dla 
żywiołu polskiego, są spowodowane przedewszystkiem 
ąsymiloyraniem się ludności ruskiej. Zasługuje prżytem 
na zaznaczenie, że lóżniea miądzy liczbą łuanośri gre 
ko-kat. a Iczb? podającycn się za rusinów, spowo­
dowana prawie wyłącznie przj inawaniem s'ę do na­
rodowości polskiej, wynosi na tutaj omawanem tery- 
torjum 1.200 głów, tj. aż 13 6% ogółu ludność" grecko 
l-afolickicj W  ruskiej częśd powiatu natomiast przy 
4174 osobnikach redukuje się ta odsetka 8.5%. liczby 
te ilustrują bardzo wymowwe zaclwd^ące tutaj proce­
sy asymil^cyjnc. Muszą one być bardzo potężne, je­
śli nie jest ich w stanie sparaliżować fakt poważnego 
uprzywilejowania żyw iołów  n'e-Pol,skicli, nie obowią­
zanych do służby w  o  ojsku.

Ziiamicrmym jest też cxodus ludności żydowskiej 
ze wsi naszego kompleksu. Poza PubUnami, w  k i ti­
ry o! i utworzył się w dągu ostatnich lat dz,.esjęcin po­
ważny ośiodck żydowski, Uczący aż 308 głów, poro 
stale wsie nic posiadają już v/*cle więcej ponad 1 % ży 
dów. To wyjątkowe stanowisko Duolaii zaznacza się 
i w tein, że są one jedyną wtda naszego kompleksu, 
w której mimo powiększenia się Uczhy ludności i p .zy 
rostn bczb greko-kątohKów i żydówy liczba rzym­
skich katolików SPadła.

Kolcuje nierrreckic zdają się przechodzić jakiś kry 
zys w e" ncti zny. Zaznacza się to nietylko przez ich 
Polszczenie, ale też i przez powiększanie liczby greko 

' katolików na ich terytorium
Na terytorjum ruskiej części Sambwszczyzny 

przebieg procesów etnicznych jest nieco odmienny jak 
to stwierdza poniższe^cstav ienie.

1) Jan Czełtfmowski. Przesunięcia w składzie lu­
dności wojew ództw Małopolskich. „Słowo Pn-ls-kje" nr. 

! 31 z diua 5/11. 1922.
*) Zbignrtw' Pazdro. Lw ów  w świetle ostatniego 

spisu ludności. „Słowo Polskie" nr. 69 i Tl z dni 1 
i i 5 I f .  1022.
I V MąrceU Prćszyńsl Ludność Powiatu Lwów 
■ skiego Przewodnik Organizacyj Narodowych nr. 9. 

Ogół przesunięć wyznaniowych daje- nam poniż­
sze zestawienie:

19 10  Igą ]
Rzymscy Katolicy 7"629 12-2 prc. 9 -S 7716 '0prc 
(Erek® katolicy 52'166 8 3 7  „ 49 290 80'4 „
Inni 2-499 3 '0  „ 2 ‘ 119 3-5 „
w tern żydów ___ ?  ?  1‘834 3 ’0 „

G yółem 62-25 4 51-236
W  porównaniu z polską częścią powjgm uderza 

nas tu bez porównania szybszy przyrost liczby rzyan 
skich katolików (+29.5% ) przy dużo słabszem zumiej 
szeniu się ilości greko katolików (—5.5%) i żydów 
(— 15.4%) zwłaszcza w przeciwieństwie do szybkiej 
konsohdacij terytorjum polskiego,1 jakkolwiek ciągle je­
szcze mn:cj jednoptego tutek wskutek niezmienne 
szybkiego 'przyrostu rzymskich katolików, mmio 
zmniejszania odsetki źyflów ; Niemców jednolitość te- 
ryPirliitti się zmniejsza.

Bardzo znamiennem jest, że w ruskiej części po­
wiatu mniejsza część żydów  —  (49.5%) wykązała na 
rodowość zyoows-ką amżeli w polskiej części (55.4%). 
Wid^czwe wśród nienrri-toj względem żydó" njecnę- 
tniej nastrojonej ludność’ polskiej podawanie się za po 
laka jest bardziej Kwes^cmowan:: j mniej zyskowne. 
B yć mozc jest to też przejawem tego że w środowi­
sku polskiem dawne austriackie stosunki uległy już bat 
dziej naprzód posuniętemu rozkładów". W ów czas ży­
dzi byli tutaj Polakami.

Oprócz bardzo jaskrawo zaznaczających się pro­
cesory etnicznych jak konsolidacja polskiego teryto­
rium, polszczenie s:ę koloni" niemieckich*) i ' dżydza 
nie się wsi, ni: mniej jaskrawo zaznacza się rozrost 
terytorjum polskiego wciągającego w sisble sąsiednie 
gminy o mniejszościach polskich. Oddzielając obecnie 
na podstawie sp+u 1921 roku terytorjum polskie od 
i.usktego, należałoby wciągnąć doń, prócz przeoczonej

przy opracowaniu spisu 1910 gminy polskiej Biskowk 
ce  i dawn ej izolowanej Sftupnjc:/- Polskiej, jeszcze 
Wob‘cę Polską, R.akową j Stuprucę Ru*$ą, postach-*, 
jąee obecnie większości : zyrasko-katol]c k +  dalej gml 
ny o  bardzo poważnych mniejszościach polskich, jak 
Brześciany, Koi nalowice, Oliszamk, Łukaw.cę j Mrogn 
wice i wreszcie w  dwu gminach o słabszych mniejsze, 
ściach polskich, jak Czerchana i Wairo-wice. Razem 
z poprzednio wymienionemi stanowią on» bardzo p o ­
ważny terydorjalnie zwart\r kompleks Polski. Stosunki 
iTaroaowościowego tego kompleksu i pozostałej reszty 
ruskiej ilustruje poniższe zestawienie:

T
22-854
14-825

1015
899

1852

Sjrs 1921 r, 
ryt. poiski-e 

59" i prc. 
38-3 „ 

2-6 „ 
2-3 „ 
4-8 „

Teryt. ruskie 
2"960 6"2 pre

43-299 90’2 „
1-253 3 6 „
1-531 3.2 „
3-522 7-3 _

4'8’0 l2
ujętego terylotjum polskiego.

4) Niema ofcecnie .ui tanin o więiisześci niemiec­
kiej a tylko 107 kołonkitów przyz,.nło się do narodo­
wości niemieckiej przy 331 ewangebkąch. . J

Rzyn.scy kstol.
Greko katolicy 
Inni ,
w tem żydów 
Greko-kah Polacy^ _
O gółem  rmeszk. 38'694

Poza granicami tak 
powiatu Samborskiego lezy 'tylko jeana gmina o pows 
żniejszej mniejszości polskiej. Jest to Wołoszcza, d.r' 
tykająca polsldego k'mtpleksu powiatu Rudeckiega 
licząca na 2.130 mieszkańców 775 rz.- kat., 1310 gr.- 
kat i A2 żydów.

Spis 1921 r. pozwolił nam stwierdzić, że prawie pe 
fows powiatu Samborskiego stanowi zwarte teryto­
rjum większości polskiej.

Większość polską posiada rówmeż i miasto Sam 
bor. Jego stosunków wyznaniowych me znamy je' 
szcze Ńa 19.489 mieszkańców 12.630. tj. 64.8% pooało 
się za Polaków. Przez wzgląd na. rmniejiszenie się o- 
gólnej liczby ludności j tak znacztią odsetkę staty­
stycznych Polaków należy przypuszczać, że odsetim 
rzymskich katolików podniosła się i tu dość znacznie

Grecja zam ierza riadai prowaożić wejną
z Turcją. *

flamwwer. (PAT.) ..Daily Mail“  donosi z Aten, | dnia 11 lipca ogłosić w całej Grecji stan wojenny, 
Ż& w  paitecu ła-ókwvskim odbyła się rade mojemu, w- j j mobilizację ntłodszych roczników, aby uzyskać dal
której wzięli udzibł król oraz głównodowodzący '  • —
wojsk w Azji Mniejszej. Jak słychać, postanowiono

szc 100 tys. żołm erzy i podjąć operacje przeciwko 
Turcji.

  ------

Z rady ministrów.
Warszawa. (PAT.) Ruda Ministrów na! posiedze­

niu dziidejszem przyjęła projekt usteiwyr o  dokonywa 
niu zuiian gTanic ginin wiejskich na obszarze o. dziel 
nicy austriackie, projekt ustawy w przeamocie ztrra 
ny ustawy co dc gminnego rodatku gruntowego na 
ziemiach wschodnich i pny«kt noweli do ustawy o 
opodatkowaniu piws w oferęWe b. dzielnicy prttskic,.

Następnie uclnv alfła -.jercy rozwet Bądzełr w  oraed 
miocie rozciągntęch ną zie-nię wileńską mocy obo\ ią 
żującej: ustaw o zakfc/iaitiu i ntrzyrnywapiu publicz 
nych szkół ix)wszcciinych i o  budowie ląnchże, de 
kretów zawfcrciących tymczasowe przepisy prasowe 
i przepisy o widowiskach, oraz rozporządzęń o usta­
nowieniu państworcego n-edzoru mieszkaniowego, o 
tymczasowej organizacji pa fcstwowej słueby weter , 
naryjnej i o  walce z księgosuszem.

Dalej Rada Ministrów ,Przyjek wnioski IV spra­
wie przyłączenia , powiatu białowieskiego do oow. 
bielskiego, zniesienia konisarjatu rządu miasto Lu

{ blin. inspektoratu pomućy rolnej we Lw ow ie i Kra­
kowie i w  sprawie w y je d n a j dekrou' Naczelnika 
Państwa o wynt',:riszczenie gruntu pod budowę kolei 
woishotr^owej *** Hnji Stnszćw— Szczupli w-rszcie 
upoważr.lB tir. Ignacego Wróbla, dyrektora biura., 
traktatowego MinDtei stv,4i kolei Żelazn, di ped+sa- 
nia irrri*i%ern Rządu polskfrgo uldadu z  Gdańskiein.

O ćnoś < do sBosobo wpror'a<S2»ań zmian tary­
fowych ną terytorjum wolnego mi*tta. zarnianowała 
dyr. dep. Ministerstwa spraw za.gr. p. Kazimierza Ol 
Bzowskiego pełnomoaflikiem rząauwym, a podsekre­
tarza stanu p. Danryką Strassb®rgera precesź Główn 
Urzędu LiKWfdac. p.- Karśr»ckiego i dyr. deip. Mini­
sterstwa sprawi edftweści p. V,%ołda Prądzrmrkiego 
jego zastępcami w rokcoraniach polsko-niesuieddch. 
Dałej uchwiałSe dóó«tek wyió«j8a.wczy -do npesaże, 
nia ganicrcdów ipułko^mJcóy.’ , «naz wysftrchah- spra 
wydania dep. Ministerstwa przemysłu i handlu o sy- 
tyaucji gospodarczej na G. Siąsitu.

9

Dochodzenia w sprawie zajść wileńskich.
Wllńn (AW .) Komisja- seiinowa dla zbadania 

krscawycb zajść na M'ileńs*czyrźnie w  ciągu ponie- 
działku, poddała badnrAn, nastęjttjąoe osoby: Naczol­
nika -wydziału bezpieczeństwa M ianowskiej), saefa 
sztabu DOK. r  cdpdWcewnika Zamorskiego, komen­
dant? zandarmerji, oi-az poszkodowanego podczas 
zajścia starszego przodownika Sielawkę- Następnie 
U .misja wvs|uchała zeznań osób, które zgłosiły^ się 
san*, między innymi p. Obsta, zarząd Tow. „R oz-

yró f ‘, delegatów Ligi -obotniczej o-uaz nadrafcin? Ru 
binstejna. + e  wtorek rano przesłuclial? komisja urzę 
dnika starostwa Aleksandrowicza, który' był obe-. 
cny na piej-wszydi 2 odczytach p. Chlamsa, oraz głó 
wim«go koi.ieadanta poli-cji Grab.owskiesio. Ostatnie 2 
zeztranń byiy  bairdzoi obszerne. Komisja wyjeżdża 
dc Warszawy o  11 wieczorem. Materja} śledczy ze­
brany jest bardzo obfity, tak że usystematyzowanie 
go zajmie zajmie dłuższy przeciąg czasu

Urotest przeciwko mordom niemieckim.
1

Katowice. (AW ,) ,+ztanrW Polski" podaje, że w 
Rybniku adwyJ: się olbrzym wiec, protestujący nrzę- 
c.rn gwattew nad ludnością polską w niemieckiej czę­
ści G. Sląsłif W  powziętych n.ą wiecu rezolucjach lud­
ność. pmlB- :!"ata,ga się użyicia wszeIk'oh środków prze 
cm tyir u wałtom Rezolucja sPwięrdza, że an: >ząd 
niomieck atri policja, ani też wojska, n-kun ecK-ie tiie 
da^ą oi:r « y  ludności polskiej, l«cz przeważnie milcząco 
■papier rwałty. GadziewriTe rtódchods-ą wiadomośd o 
zab-c I PdUków i b»rzemu granatami ręoKPymii

domostw polM-ócU „Jesteśmy świadkami" —  mówi re- 
zolucia — „zbrodni popełnianych na rodzicach na­
szych, ztwodiii równy'ch pod' względem ohydy wytę- 
p apiin Armeńczyków przez T irków  podczas w4erk'ej 
woiiny śwktfl-wcj. Ludność polska w nicnieckicj części 
G. Śląska krwawi tv.sią.cem ran i biąka się wypędzana 
bicz a^cJiu nad gDwą, u tymczasem Niemcy w polskiej 
częśc G. -Śląska korzystają z rownouprawirenia; i 
lobrony.
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I krajo czarnych djamentów.
(Korespondencja własna).
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IV.
, Katowlcfc.

Tyie się słyszy' o bogactwie śląska; ow> przecież 
było właśnie ią osą, naokoło k tórej obrać da się s?>ra 
wa rozsądzona jego przynależności, że muszę choć w 
krótkości i o nśem pomówić.

Pokłady węglowe, ciągną s/ę jedną mnsą, od 
Morawskiej Ostrawy, pizez Śląsk Cieszyński, Górny, 
Zagłębie Ląbrowsioe, zachodnią część t>. G alicj, aż 
pod Krzeszowice.

Mają one kształt pasów, we farmie korytkowe­
go zagłębi, ni a { są Płytkie? przy krajach, coraz głęb­
szo zaś, nieraz db 1500 m. głębokość, gęgające, w  
■śt ftdku*

] właśnie owe głębokie miejsca nam przypadły 
w  udzelc tak, że wedle zdania 1 oc®rtenia znawców, 
C zci' mają jnogói 5 prc., Niemcy 10 prc., my zaś
resztę,

1 z tych terenów węglowycn, ty k o  mała cząstka 
ti. Katowic:-', Zabrze i Bytom (dla iiąs 3/4) jest prawdzi­
wa eksploatowana.

Rss ta w ogromnej przestrzennej większości, jest 
i iszczę n-cna ruszona. W  Pszczyńskiem f Rybnickiem, 
gdz'c również leżą te gfębokffe {/©kłady, jest bardzo 
Ni*io kcpal/i. Niemcy szanowali je, jako rezerw ę.

WęJfW śląski jeuf pierwszorzędnej jakość' 1 nie 
tti* nr świecie rywala. W ła ścw o ić  koksowania, czy  
■ni ( o dl cd ćw  przemysłowych nadzwyczajnie cen­
nym, nic do zastąpienia.

Tylko bowiem pod dobrego węgla żarem, topi 
się ruda żelazna i umożliWa (przemysł hutnezy

A właśnie pokłady dobrego węgla, mieszczą -się 
w  Zabrzu- i w  dziewiczej jeszcze ziemi Rybnickej.

Medawno próbowali Niemcy, za im catywą Sfcln- 
■Tiosa, wyzwolić się z ped zależności śląskiego węgla, 
si>row.sdJa:;]C go z Anglj-i. Pokazało się jednak, że 
r*om'j%c uiewspółm eme koszta Przywozu, nadto ja­
kość it-igekk-iego węgla dla celów hutn%zych jest zna- 
jcyn c gqjs*a i nepns-yolens będą się musieli Niemcy 
przeprosić ze SląskPm

SŁvrb te zaś są tak olbrzymie, że zdaniem zna­
w ców  dawno zabraknie w  Europie węgla, gdy jeszcze 
na SpJku będzie go na tys;gt ę lat!

, Kir? !ń tych dostało się Polsce 50, N “mcom zaś
H.

\V przypadłych Polsce, mieszczą, sie największe 
w  Europie, koło Królewskiej 11 my, w  liczbie czterech, 
stanowiące w tasneść państwową, z których jedna tylko 
-zatrudnia z górą 5 tysięcy robotników.

Obok kopalń węglowych, istneją także kopalnie 
cynku, praw*'e wszystkie przypadłe w udziale Polsce.

Pola ptkiak cyrkowe, a zarazem ołowiu i sreib-a, 
są znacznie uboższe i trwanie ich będzie krótsze.

NajbOgatrae polo cynkK ve pod Bytomiicm, lBteł
■"W----1 I III IIIJ— j»— H Imu11Ml mrnammmmmmmm

W . DAJ CZAK.

Kościół parafjalhy w Załoźeacii.
•—o—

* w ■
(Doker~'’ e n lv

p rzedcw'-zystkiem jednak godrem widzenia było 
malowanie wnętrza, które niestety już w  r. 1904 za sta­
raniem jednego z księży uległo gruntownemu znisz­
czeniu. FG jmirrtćJWnem wyszorowaniu ścan śwjeżą 
zaprawą pomalowano kościół na nowe patronową ro­
botą w stylu „gotyckm ".

Tak więc za wolą ludn działających w  dobrej in- 
tericji untnięto % kościoła całe tłumy świętych posta­
ci biblijnych i historycznych pod każdym w*zględem 
bardzo interesująco przedstawionych, ożywiających 
wnętrze tego Domu Bożego n'e wjęm od kiedy.

Skromny napis pod chórem umieszczony głcłsrł, 
że za staraniem k-s. Zielińskiego odmalowany był ko­
ściół w r. 1817. Niewiadomo tylko, czy malowanie było 
zupełn'e nowe, czy tylko odnawiane.

Z rodzaju scen oraz doboru, układu ł stroju po­
staci, jak również ze sposobu uięc'a i wypełniania 
Płaszczyzn napży wnioskować, że malowidła wykona 
no za czasów’ „Jozefa11 lub ,,Ludowika“  Potockich, 
którzy tak bardzo dbali o tę świątynię, a ks. Zieliń- 
sk' tylko- je odnowił. |

Bo ot u na sklepieniu widać niebo, cel ostatecz­
ny wszystkich żyjących ludzi, a1 w tern niebie ustrój 
reprezentacyjna cechowy, jak cechowy był za czasów 
saskich ustrój sp-oPczny „sławetnych" mieszczan za- 
łozieck ch, przezwanych w czasach kultury austryja- 
ckc-galicyj'kiej ..mmdykami"..

Zatem każdy św ęty brodzący po obłokach na skle 
ipienlu, nak ż.ał do cechu. Był w ięc święty szewc, któ 
reinu się M. -Boska obiawiła, a cn m'mo Jo dalej coś 
wedle kopyta manipulował, był św. krawiec, św. ku 
śnierz, św. lekarz w  długiej todze koloru kł owego, z 
flaszeczką, receptą i gęsicm p’órem w ręku; był na­
wet św. kat ścinający jakiemuś mizerakowi zawiąza­
ną głowę. A już nad chórem na szerokiej tylnej ścia­
nie nowy olbrzymi tłum św -ety cii pap;eży, kardyna­
łów, biskupów, zakoliniKÓw. zakonnic i świedden świę

Scharley, w e wsi Rozbark, przypadło Niemcom j 
wskutek tej, na każdym prawie kroku zaznaczającej 
Się niekonsekwencji- komisji alianckiej, zaszła ta ano­
malia, że my mamy huty bez suro-wca-, zaś Niemcy 
pokłady -suti/wca bez buty.

Wynik to jednak metyle nieznajomości rzeczy, 
czy zan'edbania ile wiecznych i konsekwentnych in­
tryg angielskich, które na każdym i-roku starały się 
nam szkodzić i gdzie tylko się dało. coś u~wać, choć­
b y  następstwem tego, by ł taki, jak to ws-pomn.atem 
ekonomiczny dzwoląg.

„Ds>mat“.
t

Otrzymujemy następujące pismo: Odnośnie do ar­
tykułu w piśmie tamt. nr. 136 z dnia 22 czerwca 1922 
r., a zatytułowanego „Pod adresem Rządu", pozwalam 
sobie przesłać niniejsze wyjaśnienie z prośbą o umie­
szczenie w- jednym z najbliższych numerów „Słowa 
Polskiego -

Sprawą materjałów pozostawionych przez b «-r- 
mve zaborcze zajmuje się wojskowość od chwili zakoń­
czenia dzjałań wojennych

W obec w1e!k‘ Cj ilości tychże mare-Rałów, ograni­
czyć się musiano do strzeżenia j zabezpieczenia mate­
riałów najcenniejszych w postaci lokomcoil, tartaków', 
elektrowni, kolejek wąskotorowych itP.

Zbiórkę materjałów pożospłych po działa .iłach 
wojennych, a znajdmacych się na terenach wschodnich 
całej Polski oddano inicjatywie i w  ręce przedsiębiorstw 
prywatnych, które prawie od roku zajmuj? się zwo­
żeniem i gromadzeniem wispomnknych materiałów.

Przy zbieraniu ma-erjałów zwraca s-ię uwagę na 
-tio, by materiały najcenniejsze w  pierwszym rzędzie 
postały zwiezione i zabezpieczone.

Czynności powyższe nie mogły być do tej pory 
ukończone z powody wielkiej ilości pozostawionego 
materiału, jak również ze względu, iż wymaga.ą one 
wkładu w  postaci kdkuset miljcnawwcb -Sting których 
uziyskairc przy obecny m braku gotówki nie należy do 
rzeczy najłatwiejszych.

Odnośnie do zarzurów lekceważenia życia i zdro­
wia lućz' 'ego i marnowania dobra państwowego) przez 
pozos|awien!e po Polach i dagach amunicji, stwierdza 
się, wyjątkowo smutne połażenie znacznego obszaru 
Wschodniej Małopolski, którego pomimo energicznie 
prowadzonej od 2 lat akcji zbierania j niszczenia porzu­
conej amunicji nie udało s;e go całkowicie oczyścić. 
Praca to wielce odpowiedzialna ; niebezpieczna może 
b yć prowadzoną tylko przez dobrze wyszkokmvch i 
pewnych fachowców, których nam jednak dotychczas 
brak. —  Kierownictwo Ekspozytury ,,Demat‘ ‘, Lwów.

Wawe! a Krissy,
Wawel, Warszaw? skarbce są Ojczyzny.

Li cz Kresy to Okopy,
Gdzie dia 1 i życia biorą śm erć lub blizny

Najwaleczniejsze ch łop y ! n3089
Lesław Poturzyc.

tycn siedzących w  glorji dokoła wielkiej żółtej jasności 
umieszczonej u góry na środku obrazu. Ze względu 
na organy figurowała na bocznych ścianach chóru św. 
Cecylja i król Daw.id z harfą.

Z każdego załomu sklepienia, czy muru wyglądają 
jakaś postać, lub scena bibliina, stąd brakło miejsca na 
ornamentacje, których istotnie bardzo* niewiele było 
na ścianach. Jeden z nelicznych wyjątków pod tym 
■względem stanowiło obramowanie obrazu św. Stamsła 
wa b’ skupa z ułożonej fantastycznie draperj kolumn. 
Plecionek, muszli i wazonów. Obramienia już niema, 
ale obraz ©ralaf, i jest P tyle ciekawy< że na. n.m §w. 
Stanisław wskrzesza Plotrowira w asystencji tłumu 
bm c szlachty z- golonymi „łb»m'i‘ ‘ w  kontustuch i 
deljach XVIII. w. Jeden- z uczestników w  azameroy/a 
nym różowym żupanie trzyma nawet koronkową chu­
steczkę do nosa; widocznie kichnął -skutkiem nieprzy­
jemnego odoru przy tym cudzie.

Z obrazów świeckich pamiętam królu Władysła­
wa Jagiełłę i królową Jadwigę. Z wjększer.i prawdo­
podobieństwem mógł to być ostatni Jagiellończyk z 
Barbarą Radziwiłłówną, bo oto opis: Na gurcie ®kle- 
piennym powyżej gzymsu stoi król brodaty w bla­
chach pancernych w purouiiowym {gro­
nostajami podbitym Płaszczu zarzuconym r na rani ona, 
w  kobonie Pia-stów na głowie. W  jednem ręku trzyma 
miecz oparty ostrzem o ziemię, w  drugiem coś niby 
berło, niby kopję złamaną. N-ad .n m w  obłokach orzeł 
biały. Na tymże gurcie z przeciwnej strony królowa 
bardzo skromnie ubrana w długim rdzaw-o-żółtym ko- 
{żtfchu, w koronie jabłkowate.i czerwonej,, a had nią 
w  obłokach Pogoń litewska.

C :ekawym był duży obraz na lewej ścian ę na­
wy' przedstawiający zwycięstwo wiedeńskie króla Ja­
na 111. Na krańcach widnokręgu mury i wieża miasta, 
polem nawał maszerujących czworoboków z Pisem 
kopji. uam oty, sztandary, żółte tumany kurzu. Na 
pierwszym Planie król Jan III. na ślicznym białym 
koniu siedzący w  zbro* ze srebrnej łuski ze złotem 
słońcem cezarów rzymskich na piersach. Na ramio­
nach purpurowy płaszcz rozwiany. Głowa dumme 
wznhsio-na potrząsa strusiem: piórami szy&zaka. Król 
mający ruch Witolda z Grunwaldu Matejk , trzyma w 
jednem ręku miecz, w  drugiem obrazek z M. Boską, 
koń zaś jego depce mtmuoiPmie jednego turczyna

l  południowej Ftr- ny Tatr.
(Jubileusz Towarzystwa I\a, pacbtegO).

Szmeks Stary, 6 lipca
Towarzystwo Karpackie w Kieżmarku na Stróżu'' 

lać roku 1918 Węgierskie Towatzystwc1 Karpackie), 
obchodzi w  tym roku jubńcusz swojego pięćdzaossęcitu 
Iecia: Założone dnia 10 sierpnia 1873 r na r e i  ws-zem 
zebraniu członków w Starym Szmeksie, .uzwijało bez 
przerwy znana au-b-rze polskim taternikom działalność 
cywJizaicyjną w rzctclnem tego słowa znaczeniu po 
południowej stronie Tatr.

W  obchodzie biorą udział prócz licznego grona 
członków' Tc-w. Karp., delegaci jego oddziałów i in­
nych zrzeszeń turystycznych z BGlska, Buda^sztu., 
Koszyc, Morawskiej Ostrawy, Pragi, Pres-zburga, Sie­
dmiogrodu, Wrocławia Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie, które łączą A W ęg. Tow. Karp. w ęzły  długole­
tniego współdziałano, przed-Tay. -ali na uroczystościach 
jubileuszowych dwaj oztonkotrue Wydfełćrfu; dr. Mie­
czysław Swierz, prezes Sckcii Turystycznej i d.r^Jó 
zef Dielil, którzy przybydi w  sobotę do Szmcks., nrzei- 
Popki Grzebień i wrócili no Zakopanego również przez 
Góry.

Na wa-lnem zgromaozeniu w dniu 2 bm. zasłużont 
przewodniczący T. K. dr. Micnał Guhi —  powitał maj 
picn-w delegatów polskich, zaraz Pn oficplnem  prze- 
mówicn-lu do przedstawicieli włućz cze.Sko-słowack'ch- 
Po oćpowjeaj delegata żupana z I e  w oczy zabrał pier­
wszy głos dr. Świprz, który' w  pieknej mowie, wyrglo- 
■SOTiiej po niemiecku, wyraził uznanie i podziękoycan-it 
Tcw. Karp. od pełł kich turystów i Tow. Tatr?,, za 
co  całe zgromadzenie dfugotrw.ajymi oklaskaną nodzaę- 
kowało m ówcy.

Naza*u:rz rozpoczęły się zbiorowe w yreczk i w 
Tatry. Na szczycie Łomnicy' dnj« 3 bm. przemówił po 
francusku dr. FHehl, życząc Tow. Karp. siły m-^-alnej 
do przetrwania ciężkiego okrec-u (rząd czesko-slowacki 
utrudnia pracę tego towarzystwa, uważając je niesłu-' 
szn;e za organizację polityczną, przez zajęcie schro­
nisk, odebranie nadzoru n,ud przewodnikami jtp.) i po­
wrotu do dawnej świetności. Na przemówienie to, 
prz-stłumaczlone na język węgierski. o.dpoyviedż’iał dr. 
Forberger, członek Wydziału Tow. Karp., prosząc To­
warzystwo Tatrzańskie o pomoc j dalsze współdziała­
nie-.

Przez cały czas pobytu Polacy tj. delegaci T l 
do których przyłączył -się pewien kapitan i dwie panie 
z Warszawy, bydi Przyjmiowani bardzo gościnnie j w y­
różniani na każdym kroku.

Obchód jubileuszowy, zorganuawany doskonałe i 
urozmaicony (wycieczki, wystawa obnaz-ów, wykłady 
z obrazami św-leflnerrą zwiedzanie muzeum itp.) .skoń­
czył -się dnia 9 bm. w sieazibie Wydziału Tow. Karp. 
w Kieżmarku.

w  zielonych hajdaweracb który może z bólu nie zwa 
żając na formy cokolwiek niegrzeczn e obrócił s-ię w 
kierunku nawy kościelnej. Tern zgorszony' pewien Po 
bożny ks. proboszcz kazał w Turka wbić gwoźdź i 
żawl-Wć ob"az o '  treści relig jnejl. Pamiętam, |ik z 
poza 'ramy wygląaa-ła konwulsyąuie wykrzywiona 
twarz w kolorowym turbanie.

Klasyczna zbroja króla Jana orzemawlafaby za­
tem, że ten obraz malowano 7a czasów ks. Zielińskie 
go w r. 1817.

Ba co w ę c t j; nie móżna przysięgać na to, że 
omawiany cb^a-z przedstawia! odsiecz wiedeńską, 
mógł to być równie dobrze jakiś epizod wojenny 
którego z fundatorów, tembardziej, że na przeciwnej 
ścianie nowy wymalował mistrz scenę wykupu z nie­
woli suftaliskiej jakiegoś innego zapewne dobrodzieja 
żałozieckiego kościoła.

Była tam wieża z blankami, renesansów -pakc 
sułtańskej mości, trynitarze w habitach i turecka 

straż wojskowa w  szwedzkich strojach z hałabarda- 
Trt, ale (w *zaw oiach na głowie.

Charak+erystyczną j bardzo ładną była balustrada 
na chórze wykonana z cegły petna, podzielona n« 
dziewięć pól kwadratowych z wnętarni. a w nich 
cbrazy św. Ojców Kościoła. 1 ona także podziel ła los 
malowideł ściennych, bo na jaj miejscu ustawiono 
szjaibłoiipwto wykonaną barjerę żelazną.

Zay/res^one w naw ę partr-efty' fPoJ! ĉ-!dch -powę­
drowały' w  swerrm czasie do muzeum króla Jana III. 
we Lwowie.

Te n’’el-Ptn‘iejące dziś tłumy świętych i zwykłych 
ludzi różnego zajęcą i różni, ch czasów' nan esione 
przez mistrza- n-a ściany-' tej świątyni dziwnie- podnio­
słe czyniły' wrażenie. Była tam głębia i moc wiiary', 
była kultury' ludzkfcjj wsze-chstronnoiść, bvł przede- 
wsKyiotk-iem ooszum dziejóiy tej ziemi bujnych j kr\v.a 
wyrnh krzepiący' 11iejed.no serqe w zaduSEiiycb i bez 
słownych austryjackćh czasach.

Dlatego dizi;. w Polsce wyzwolonej w^pomnąć je 
należy z uczuciem scrdecznem..

Stan obecny murów budzi coraz w iększe -obawy 
Cza-s bowiem i klimat coraz intenzyw-n-iej nsszczy co 
było jeszcze ocalało po r. 1918 a odbudowa wobec 
dzisiejszej drożyzny j trudności komunikacyjnych W 
tamtym kącie nie zaipc-wiają się zbyt różowo.

\

♦
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Nauka i  sstuka.
* Pajzderski Nikodem. Poznań. W  tekście 152 ilu- 

siracyj. (Nauka i sztuka. .Wyd!ąwttictw0 Tow. Naucz, 
ozkół wyższych we Lwowie pod redakcją Zygmunta 
tlai Janda tom XIV). Lwów— Warszawa, Książnicą 
Polska, 1922, 8 w., itr, 4 ulb i 129.

Po jedenastoletniej przerwie wskrzesza Książnica 
Polska wydawnictwo „Nauki i sztuki*1, tak pięknie za 
pisane w rocznikąch naszego ruchu wydawniczego, tak 
cenne z powodu prac w  niem pomieszczonych i ze­
wnętrznej strony, w jak;} każdy tom wyposażono. No. 
wą serję rozpoczęto pracą Nikodema Pajzderskicgo o 
Poznan,iu, w której autor poaat monografię Poznania 
pod względem artystycznym. Po krótkim wstępie, za­
wierającym historię Poznania, prze tetawia p. P. histo­
ryczny przegląd zabytków artystycznych miasta, po­
dzieliwszy rzecz całą na cztery okresy: czasy średnio­
wiecza, epokę odrodzenia, epokę barokową (wieK 
X V ll i XVIII) i wiek XIX. W  obrębie poszczególnych 
części mamy uwzględnione budownictwo, rzeźbę, mą- 
krgfewo i rzemiosła artystyczne, w części trzeciej mó 
wi p. P szczegółow o o złotuictwie i paTamemyce. 
Praca, oparta na sumiennem wykorzystaniu dotychcza 
sowej literatury, jakoteż na badaniach autora, samo­
istnych, stanowi pożacany przyczynek do literatury o 
Poznaniu. Cennem uzupełnieniem książKi są liczne nu 
straje, przedstawiające wjdokj Poznania budowli zna­
czniejszych, obrazów, rzeźb itp. Strona zewnętrzna 
wydawnictwa przedstawia się bez zarzutu. w. h.

* Jeleńska Emma (Dmociiowska). Matka. Powieść. 
Warszawa, nakład Gebethnera j WHfta, (1922), 8, 
str. 220. Jestto ostami utwór znanej, niedawno (w r 
1919) zmarłej autorki powieści „Panienka**, „Dwór w  
Haliriszkach**, „Z  miłości**, zasłużonej działaczki spo­
łecznej w  Wilnie. Powieść ,.Matka" składa s'ę z dwóch 
nierównych co do objętości części. W  pierwszej, za­
tytułowanej „Niegdyś", odgrywającej się w  zam.erz- 
cliłych czasach przedhLst.oi ycznych, Przedstawia au­
torka waike dwóch pokoleń, starego 1 młodego, 
wscecznicrwa i postępu, wałkę kończącą s:ę zwycię­
stwem młcoych, mających już inne dążenia, pragną­
cych widnokręgów odmiennych od tych. jakie im da­
wała kochająca je matka, nie rozumiejąca jednak ich 
serc i dusz. Cześć druga, zatytułowana „Dziś** prze­
prowadza z Kobidą^matką prastarych dziejów analo­
gię kobiety dzisiejszej, matki, oddanej wprawdzie w 
bezgramcznej miłości dzieciom swym. nie rozumieją­
cej je dna ic, podobnie jak o\va matka z pierwszej części, 
swych dzieci: była, jak autorka zaznacza, tylko matką: 
macierzyństwu rzuciła na pastwę człowieczeństwo 
swe, umysł, serce, zdolności, rozum i myślj w szyst­
kie Nie zdobyła się na miłość istotną, opartą na z? ozu 
mieniu wzajemnun, stąd rozazwjęk jej najpierw w sto 
sunku do męża, a potem w stosunku do dzieci. Jakkol 
wiek autorka pewne szczegóły należycie n>o pogłę­
biła, inne znów ujęła zbyt jednostronnie, stwoizyła 
typ, niestety nie osamotniony w  społeczeństwie, typ 
mający piętnu ogólniejsze. I to jest niewątpliwą za­
sługą autorki, obserkującej bystro, podającej spostrze 
żenią ' uwagi świadczące o głębokjem zrozumieniu du 
szy kobiecej. w. h.

*. S oroszewSKl Wadław, Bolszewicy,. Dramat w  3 
aktach. Warszawa, Gebethner i W olff, (1922), 8,
str. 143.

Rozgłośna sztuka Sieroszewskiego, ciesząca się 
tak wielmem powodzeniem teatrainem w Warszawie,

STANISŁAW  WASYLEWSK1. 2)•*

Klasztor i kobiotu w średniowieczu.
(FRAGMENTY.)

—-*—

nominacja paginy skończona Malarka poiwctała 
od Pulpitu, ustępując znów miejsca pisarzowi. Będzie 
tu pracował długo, może rok cały, może lata. Sypią s'ę 
bez przerwy literki, rzadki, karty, rozdzmly mirmskuł 
czarnych, żmudnych, pracowitych. \ którzy kunsztu 
pisania nieświadomi —  nie pojmą nigdy, ile męki i za­
parcia na człowjeka zsyła; i(e rozkoszy- i uciechy z sP- 
bą przynosi. Codziennie od rozśwjtu pjo zmierzchy, 
przez rok, Przez lata, coraz dalsze od Narodzenia Pań­
skiego.

Sicut navigantibus Jules ■ est portus, ita scriptori 
noyissimus versus. Jak żeglującym pp morzu słodkim 
jest widofc Prz3,'stani, tak tym umęczonym przy pulp- 
tach braciom i siostrom rożkową wydawało się ukoń­
czone dz;eło przepisywania i te dwa słowa na końcu: 
D eo gra tras! ,

Od pierwszych wieków chrzc-^ę' iaństwa ćw iczy­
ła się kobieta w tajemnej* sztuce alfabetu. Ut mihi cum 
auro conscnbas epistoła, abyś mi ziLtemj literkami Prze 
pisała ] sty pana mojego, św. Pay/ła apostoła", tak 
przykazywał przed wekami przeoryszy Eadburga bi­
skup Bonifacy (t 755). Później przykazywano inaczej, 
a coraz częściej wedle potrzeby. Niechaj wymaluja 
grada f ozdobny, lub antyfonarza, na gwałt potrzeba, 
alboież spiszcie zaraz wszystkie cuda waszej przeory­
szy, zmarłej in odore sanctitafis, nareszcie dla książę-

rzerz, która wywołają taks nągonkę pi asy żydowskiej, 
pojawiła się także w wyaaruu Ksiąivowem. Poaając 
o tem notatkę, nie wchodzimy w szczegółow y roz- 
zbiór utworu Siei osielsk iego, mamy bowiem padzie- >. 
ję, że ujrzymy go  chyba niebawem na scenie lwow­
skiej, a wtedy ocena jego z punk u scenicznego bę­
dzie na czasie. Pragniemy tylko zaznaczyć, że i w  czy 
t&nhi y-ywierają „Bolszew icy" niemałe wrażenie; 
jestto irezawoome jeden z najciekawszych utworów 
naszej literatury pięknej, wnikający głętmro w  psy­
chikę bolszewicką. w. h.

Z sali koncertowej. -
W  p. Helenie Szłapakównej, wiolomstce z Kur­

su ^.-mcertowego prof. M. Wolfstahla nozrapśmy w y 
bitny taienf muzyczny, i eohniika skrzypcowa młode; 
koncertćcn.iki stoi na pięknej wyżynie Pociągn ęcie 
smyczka jest pewne a przy tem lekkie. Interpretacją 
dzieł świadczy o  wielkiej muzykalności. W  eczór 
rozpoczęła Sonata IV, Handia oaaana ze rozumieniem 
Po n ei usłyszeliśmy Wioiiiawskego Koncert d)r4>lf, 
którego wykoname pozostawiło bardzo dobre wraże­
nie. Szereg innych utworów przyniósł końcedantce 
również zasłużony sukces. „Zebr" Hubaya oy. ;any 
był polotem, w Paganiniego Wariacjach przepijała się 
werwa i zapsj, PtiDlicznosć przyjęła kencertantkę 
bardzo serdecznie i zmusiła gorącymi oklaskami do li­
cznych naddatków.

Dr. Aaam Mitscna,

Z OPERY.

llsrdiego: „Bal maskowy*1)

Nowością w starej operze Ver<f ego w onegdajszej 
jej inscenizacji były debiuty i śrwieża wogóle ojsada 
ról

P. Antoni Cichoń (Ryszard) tcmoir o m łrm, wy­
szkolonym, dźwięcznym głosie, odznaczył się także 
grą barazo swobodną i żywą. DeDiutantKa p. Marja 
i tnezarowska w  roli Ulryki śpiewała również udam'e. 
P K. Szenderowiczowa, jako paź Oskar, w  której jo 
roli wystąpiła po raz P̂ 'er węszy, wywarła dodatnie wra- 
żenie przedewszystkiem pierwszorzęd :ą a-pparycją, wy­
raźną dykcją, ślcznenr, pianam* i koloraturą, a także 
grą doskonalą; ostatni występ p. Szenderowiczowej 
jest dowodem wielkiego u mej postęipu dz''ęki zwła­
szcza sumiennej pracy nad głosem. Bez zarzutu śpie­
wał? p. Plattówna. Grę i śpiew p. Cyganika (Renato) 
cechowała zwykła u tego artysty starunniość wykona­
nia, s ęgająca niekiedy dc zupełnej doskonałości. Z ról 
mniejszych zanotować należy P ized ew szystkiem p. 
Jeleńska ego, a także p. Maroni.

Zastępca.

Przestroga dla Każdego!
Rankiem pierwsza, droga d o .W . C lub zażyj Pury* 
fig. Będziesz lekki i rzeźwy. Humor i energia cię 
nie opuszczą Żądaj w Każdej aptece lub w składzie 
aptecznym (Skłaa apteka Mikolascha). n2733

cej żony przysposobić modlitewnik wspaniały. A wszy­
stko jak najrychlej. Albowiem zewsząa z kapituł « sto- 
lic biskupich idzie błagalne wołań e o  księgi świete, o 
mszały i brewiarze, tez  których niema nabożeństwa 
w  kościele i których me kupić, ja-ko że drozszc .są 
od bobrowych skórek i bałwana soli i kamieni święco 
nego włosku i złotolitych ornatów.

P ow s ęd;v przepływ ały. Grda oecatrbt „grzesz­
nica pewna imieniem Guda spisała tę księgę ą także 
ozdobiła ją malowanie*' —  słów? w dniejące .ta ostat­
niej karcie rękopisu frankfurckiego z XIII. wieku, 
„W szystkie ozdoby i fPratury Księgi ninieńszej w yko­
nała s ostra Małgorzata. Módlcie się za nią". Fotem 
pomnożył s'ę ród itych grzesznic dziwnych, pismem 
pokutujących za postępk. swoje. Orp?t Emo z Wrtte- 
wienim (1204---1237) mjal dla nich szkołę i zdatniej­
sze pilnie przyuczał.

Ale n'etylko przepisywraczki i mmiaturzj-stki prau 
cowały wraz z braćmi w skriptorjach. Też literatki 
i Far.ira.ntki zgoła niesłychane. Alzatka siostra Herada 
prześlęczafa. życie całe nad encyklopedią z 324 kart 
pergą,ni n<W3’ ch, siląc się na niezwykły przepych 
bairw i słów. Już w wieku X-tym szczycą  się Niemcyr 
komedjapisarką w habicie. Zwała sję Hrotsyitha j u- 
ktadsła w sposobie jasełkowym wedle Terencjusza za- 
bawne djalogi gwoli rozprószeni'ai indy' zakonnej sio­
strzyczek. Jas-noyddzące wies,zczki i przemądre fiio- 
zcifki kryły się w celach germańskich klasztorów. — 
Taka- cboćbyr lopacicha Hildegapdg, co  to z początkiem
XII. stulecia coś dztpięć ksiąg o fizyce napisała, pi-ży­
tem o kwiatach, kamykach ! różnych zwjer^tkacli.Lub 
cystę rok? Mechtylda ( f  1277) literatka- pUr sang, nada­
jąca syn/m zachwyceniem formę nieomal artystj-czną. 
Albo kultura zakonniczek włoskich, owę buntownicze 
i wspaniałe listy? św. Klary dc papieży, i ta ich żywa 
ciekawość wiedzy.

Jan Dabski o Józefie FifsnrisBin 
w r. 1813. e

Warszawa. (Tel. wt.) 11 ljuca. Wtfoe-c. wyglWo3 
nel przez Jana DąbNdego 7 lipca 1922 r. w Bejraie 
piętenej i młoaziencznj apologji Naczelnika Państw 
nj« zawadza tutaj przypomnąć, co to swegó czasu wy 
pasywa p. Jan Dąoski o Józefie Bisiroskhn wspólnie 
z p. Oll&ewiczeiii w w /daw nej „Gazwe ludowej" 
(Rocznik III. nr, 34 i 35)

,.Niestety jak ongiś w państf it poWricm irfr było 
zgody a panowała pycha i ambicja jednostek, tak i w  
obecnej wodnie znalazł się człowiek, któ*y był wysu­
nięty przez swoich na czoło.

Powiedział on sobie w tuszy ,,albo ja, albo nikt", 
i doprowadził do tego, że znaczni, część legjonów nic 
złożyła przysięgę nakazaną m ztz Radę Regencyjną, 
ślubującą wierność przyszłemu królowi i ojczyźnie. 
Doprowadził on do zat -aceroa honom wojskowego, bo 
żołnierz, który aane słowo cofa, traci honor.

Hańba to rycerskiego narodu polskiego. Jckże n.e- 
podobny jest ten naczelny wódz Piłsudski do naszego 
bohatera z przed 110 lafy, ks. Józefa Poniatowskiego, 
który wolał zginąć w Elesterze, niż zjamaó słown żoł­
nierskie; „B óg mi powierzył honor Polaków, Bogu go 
oddam".

Legiony przy utworzeniu się Radyr stanu oddały 
s'ę b n  zastrzeżeń pod jej rozkazy. Do niej też wszedł 
PirsudsKi. Za jego to zgodą, ułożono przysięgę, a on 
oświadczył, że złoży tę przysięgę.

I cóż  dzieje się z tym człowiekiem- którego obo­
wiązkiem było stać ponad wszysJtkiem; partjamj naro­
du? Oto sta;p, on na czele jednej partji P. F. S. i mniej­
szych grup o zbliżonych ooglądach i w? chwili najwa­
żniejszej dla narodu polskiego przeciwstawia się Ru­
dzie sianu, występuje z niej, rozbija legjony, wydaje 
rozkaz, by? nie słuchać Rady i by  wojsko przysięgi nie 
składało.

Tem popchnąć żołmerzy do haniebnego czynu, do 
cofnięcia słowa danego. I czy są słuszne powpay.. 
Rozważmy.

\\? 1914 r„ tworząc legiony, mówił, że to jedyna 
żywa gwarancja narodu polskiego. Dziś żąda martwej 
na papierze, mówi przez swoich zwolenników, że woj­
sko jest niepotrzebne. Chce on teraz jakiejś milicji lu­
dowej. Później może wystarczą mu bojówki partyjne.

Świata nie reformuje się zak prędko, jak ten pan 
zmienia zdanie swoje".

STRAJK W  AMERYCE.
Waszyngton. (PAT.) Harding zwrócił się fta gór­

ników i właścicieli Przedsiębiorstw górniczych z pre- 
pozycją podjęcia pracy i prowad icmia jej do dnia 10 
sieipnia przy zastosowaniu płac obowiazrjącycn pd 1 
kwietnia. W  międzyczasie Komisja mięszana. złożona 
z przedstawiciel górników, właścicieli przedsiębiorstw 
i odbiorców węgla, obranowac beaz'e nad opracowa­
niem nowego cennika. ;

PLEBISCYT W  ZABRANEJ CZĘŚCI ŚLĄSKA.
BerRiŁ (PAT.) (Wolff ) Ministerstwo spra-y w e­

wnętrznych rozporządzeniem z dnja 8 bm. wyzna­
czy ło  termin głosowania) nu Górnym Śląsku w spra­
wie autolnomj' ma dizień 3 wTześnia. Kierownjkien: 
glosowania wyznazony został prezydent Bitta z 0 -  
pola. _______

Wśród pisarek wydworzyl się zsś obyczP? osob­
ny, i moda z Jiabttęm związana. Cysterki są skiptnne
i prosie w  sposobach malowania, gdy Benedyktynki 
nie azozędzą złota i lazuru. Ich incjały by?ły fcak stroj­
ne i su'te, jak ich rody i obyczaje, powszędy pisały, 
we Francji i w  Anglji. w Italji i Germanii A w  F o b ce ?

Ku zapartym kłon cą wierzejom malarni i biblio­
teki piętrzą nadwiślańskie stostrzycz-ki z zazdrością.- 
Czy nigdy nie przestąpiły progu, ozy  żadjw z nich nie 
jest kunsztu tajemnego świadoma?

Wydężamy oczy w  mrok puszczy średniowiecz­
ne?. by  dojrzeć chociażby jeden ślad i wsoominek, 
.nitchby tylko we mgle szarzejący sylwetą, -polsj :ej 
mniszki, schyl on ej nad doniczkami z mkauste»n j mo­
dlącej się o  natchnienie do św. Łukasza!..

Przebiegamy setk' graduafów antyfonarzy, ręko­
pisów ilununor>vauych w Polsce, by zdobyć wieść o ko­
biecej pracy. Może wśród’ spisów sióstr zmarłych ż
XIII. wieku wśród przeorysz, mistrzyń i kantorek znaj­
dzie Sję choćby raz ezi-ow ne słowo scriiptrix, choćby 
jedno imię p*erwsgej ,>olskiej artystki. Z jakąż taduścią 
odmówilioyśnTy modlitwę, o  którą Prosi siostra Mał­
gorzata!..

Słowa nie znalcść —  jest atoli ślad inny, ślad w  
kamień zaklęty'- Oto pierws-ze plastyczne wyobraże­
nie zakonn cy  naszej, pierwsza wogóle rzeźba polska1 z 
X ll. ieszcze stulecia i>ocnoidząca, wfyobraża mniszkę 
z księgą w  ręku! Na tablicy erekcyjnej pana Dunino- 
w ego klasztoru w Strzelnie stoi u stóp Zbawiciela 
Norbertanka zatopiona w czytaniu. Ten karnaeń nie m ó­
wi nam, że to polska mniszka, nie stwierdza także na- 
pewne, że nanny -w Strzelnie czytać już umiały, po 
wjada może m czej tyle że pan Dunin cnciał, ażeby 
umi-ały! —  ale zawsze jest.

(C. d. m)
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L  w ó w , 12 lipca.

fCATF WIELKI-
We ś^ode 12 lipca o ąoaz. / .30 „Księżni :zxa czar­

dasza" operetka w 3 akt.
W cuwar.ck 13 lipca o godz. 7.30 „Cyganeria" opera 

w 4 akt. (Debiut p. Popotł ktzówneii.
W piątek 14 lipca o  g. 7.30 „Zam arłe oczy".

sobotę 15 lipca o  g. 7 o0 „Cava'eria i Pajace".
W meczielę 16 ilpca o g. 7*30 „Biały mazur". _

TEATR MAŁY.
W środę 12 lipca, w  czwartek 13 lipca w piątek 

14 lipca, w sobotę 15 lipca w n udzielę 16 lipca o  godz. 
"t'30 „Kiki“ kom. w 3 akt. Picardi.

APOŁAO. Dziś „ŻebraczKa z Notre Dame" dramat 
obyczajowy.

Pojski Cyrk OubeiT. Plac Bema, Początek 'o go. 
dz:tiie 7.30 wieczorem. Co-drermie wspaniałe przeusta- 
wenie. Znakomita tresura koni. EkscGnhycy —  »kro- 
baci. Komicy polscy II IM i BuM  —  wprost ber ko® 
ktrencji. Panttonina, produkcje taneczne i w;te$e innych 
doskonałych atrakcji.

—  Gen. Itlaszk iew icz, k tó ry  zachorował c ę żk o  w  
W arszaw ie i  znajduje s :ę tam w  niedostatku, przybę­
dzie -w najbkzs-ych dniach do r.aszego miasta. V/ nie­
dzielę odbyło się starań' em prezes?. Izb y  rękodzielni­
czej Sehinnera oŁywakriaMn zebranie w  spranie po- 
mocy dla chlorego geneia,?a. Uchwalono uw srow w ać 
do gen. Iwaszkiew icza prośbę o przyjazd d,o Lw ow a, 
rninisteristwo spraw wojskowych oostamryforr, prosić o 
prz<jv Lezienie generała do m sz ego miasta, a w e  L wtx 
wie zocganizowąć akcję, celem  zapewnienia mu stpsp- 
wńej opieki.

— Przewodnik Qrgaiiiz*c.vi Łar.Łd, wyszedł jako or­
gan 7w. GI. Org. Nar. pod, red. dr. M-arcetego Prószyń­
skiego i omawia różne braki w  Pracy Os*an racy Ner.

— Konferencja sjOipsłów rory.oczęta, wę Lwowie 
w  niedzielę W  konferencji uczestniczą też konsulowie 
austriacki, belgijski i angiekki.

—  Zgłoszetra na „Targach Wschodnich". Szereg 
związków przemysłowych i handlowych elwócW się z 
żądaniem do zarządu ..Targów Wschodnich4' w e Lwo­
wie. aby —  uwzględiraigc warunki w jakich Przemysł 
polski w chwili obecnej pracuje —  przcdhiżięna osta­
teczny term n przyjmowania zgłoszeń, przychylając 
s':ę do tej petycji zarząd ustalił jako ootatecsny termin 
zgłoszeń dn. 15-go lipca. Kola zainteresowane w im y 
pospieszyć z nadsyłaniem zgłoszeń, gdyż -przestrzeń 
wystawowa już jest na wyczerpaniu. P.rzy sposobności 
zarząd komunikuje, iż przybycie na ..T-argi'* zapowie­
działy deumtyy rne swsieaski Kupiedce Fi-aucji, Beigji, 
Holamdji, AngJji, Wioch. Rumunii i. Łotwy, oraz zwią­
zek importerów j ekspwzeTÓw Gdańska. 3051

—  Nowo banknot® W  najbliższym czasie ukazać 
s:ę mają banknoty 1 R-nyoIęcaae. Forma.: ich ma być 
mniejszy, niż banknotów 5Q0-m;rkow\nch, tik  nkclo 
większy od lUO-markswyeh. W zór 10-ty.slęcznych fcauk 
notów sporządzą państwowe zakłady gra^czne \y War­
szawie, a po zatwierdzeniu go mssez PoWcą Krajową 
Kasę Pożyczkową zakłady grgfrczwe rw gw w ą  druko­
wanie nowych banknotów.

—  Strąjk robotników hndov.-ia-.iych obejmujący prze­
szło 5 t jw lęcy  pracowników rozpoozął się k <Ma w c z o ­
rajszym. Robotnicy żądają 100 Prc. podwyżki.

—  O pGiiwyżke ptacy upominają się robotnicy pie­
karscy. W  środę rozpoczną się rokowania mi&ifcy de- 
!ega«ia»i robotników i pracoday-ców wybranem1 na 
wczorajszem posjeizcnhi w  Izbic rękodzielniczej.

— Z(«te gody. Dnia 6 liPC® br. obchodził v/e Lwo­
wie w Kczo:m gsonie rodzinnem emer. starszy inspek­
tor kek i państwow jtch, ongi kał ega szkolny j d-mh ser­
deczny śp. Tadeusza Romano-wcza, Ksav ery Berezow­
ską złote gody ze swą małżonką Henryką z  Lcttne- 
rów. Zjechały się trzy pokolenia z Krakowa; Wansza- 
wy, Lwów*. ze StairsławoAuiskiego i La&eibkjego. 
Szczególnym zbiegiem okełicaności zarówno oderwsza 
znajomość, jak i rzeczona weselna uroczystość odbyły 
stę na tle obchodzących Ojczyznę najbliżej zderzeń 
wojennych: Tamta w  czasie po-ustania styczniewage, 
w  którem solenizant czynny vrz,iąj udzia-'. obecni, w  
cHrwiłi ostatecznego ustalenia się Wolności Ojci^"7 iy.

— W ?łne Zgrom PNNdego Sb Onnfcfcwa Mieszczań­
skiego *odbvlo s;ę w e śrtxfc? d&in 5 fipcal wieczorem 
na Strzelnicy, przy- licznym udziale członków. Obrady 
zagaj! Prezes Nacz. Rady p. Nenłmann, poęzcm prezes 
Koła Stanisław Majerski zdał sprawozdam.e z dotych­
czasowej czynno c ',  jako też w  programie swym na
najbliższą przyszłość przedstawił najży\Motr,iejsze 

sprawy tak gospodarcze, jako też poliyer-ne. Sprawo-' 
zdanłe kasowe przedłożył skarbnik p. Maksymc/u icz, 
iTZtŁPełniołiym wn:»skiem c/fcnka Kom M  szk.rmtrującei 
p. SRdłrfa na i:dzwlen'c Zarządowi absolut-orjttm. P. 
C-irin imieniem Komisji nr t̂ki przcdsstawfł kandydatów 
ozłoitków Zurrądn których przez aklamację wybrano; 
Pp. Neumann, S+. Maj«r«ki Bpi. Łftwbck.i, Kaz. Mak.:>y- 
n o ' icz, J. Sudlroff, .1 Dwor-zak, Ta I Hoefhngej, dr. 
P«ratynski, K«z. Legcżyński. L. R-alski, dr. Papee, I. 
Pawłowski, St. Bzowski, ntż. Stankiewicz, 'Wł. Sołtys.

— Sąd konkiirsowy lwowskiego „Echa“  y-yrpa-dł na­
stępująco: pierwszci i trzeuej nagriody nie przyznano

ża-dnemn z nadesłanych utworów. Drugą nagrodę przyr. 
zn-ano litworowi pod gcdlem „Tatry11, któ-rego autorem 
jest śp. dr. Piotr Smerecki—  Lwów. Zaszczytnie pd- 
znoczeni zostali ko-m-pozy to rowie utworów oputrzonycli 
godłem „Arfa“ —  prof. Konior, Kraków —  „Bard"' 
Lipski, K’’ aków —  ,.Bożydar“ Feliks Ry łucki, Warsza­
wa —  ,.ljrenka“ prof St. Rączka. N. Sącz —  „P  eś- 

I njarz“  Fc-bks No^^owiejski, Poznań —  „Se#“ Fehks 
Nowowiejski, Poznań- Utwory ndeuagnadzone j nieod'- 
znaczonc a nie odebrane do 1 sierpr.a 1922 stają się 
v łasmośc'ą Towarzystw^. Pa utwory należy' zgłaszać 
się listowLe Jub osobiście u prezesa „Echa“  dra Jana 
Sciimara, Lwów, Halicka 19. W obec nieprzwznania; 
pierwszej i trzeciej nagrody nadesłanym utworom, w y ­
dział „Echa“ roapfsuje awdatkowo konkm-s na więlcszy 
utwór chó-rahy męski a- capella, yyeafug tematu do- 
wonlie (obranego. Czas yyy-kmaróa utworu nie może 
rreckraczoć '15 minut. Utwór mai f  bjrć  OTy- 
gTmilny, na żądny m kcmleirsie iik nagn>dz«ry i dotycn- 
czas nic yyykonany. Nagroda wynos; 5O.U0O mkp.,, 
iwćcz listów pochwalnych. Sąd1 ©fa-uow! Pkirscyt człeu- 
ków ,,Echa“ jako wy^konaArcy. Utworyr należy nadsyłać 
do 15 września br. pod .'dresem: cłyr. J*ta Rangk, tri. 
Rutowskiego 23.

—  Konkursy' na wzory: materii meblowej \ ćr wanu 
strzykanego. Za pośtadntcjwcm jeneralue^o Dcl--gata 
i.iiędzynariadowej wystawy ufił&.rące^ęj v/ Pa^/żu 
1924 r. Jerzego WardialouaKi^g© i w awjiąScu z u- 
dz-alem polski w tej wysta/wic ogiosiły waxcz<"'.vskic 
firmy Zdzisław Szczeibiński i Bogusław Htrse dwa 
Konkursy na wzory materjH meblawej i dywanu stray- 
żomego, naznaczając 8 nagróa po 100.000 mkp. z  ten- 
u linem dp 1 października 1922 r. P » błtłfe^e szczegóły 
zgławne Łę należ: dc biura jen. Deiegatai wystawy 
parysk ej. Smoleńska 9 w Kraków,e.

—  Z V. lv,'OwsKiego Okręgu soKolegw. Wzywam 
członków podległych ekręgówi gitiazo do zgłaszaniu 
się bez: v. 1 oczne go y  zarządach sa--ych gniazd do Wzię­
cia udziału w wy-eicczce na zlot w- Poznaniu, Który 
c-Jbyć się ma w  dn n:h 12. 13 i 1-1 sierpnia br. Wyjazd

) sierpnia a powrót 17 sierpnia. Bliższe szczegóły poda 
się za kilka dni. Z Fozuuna możliwa wycieczka <ło 
Gn ezna. ewentualnie »mych historyezych miejscowo­
ści. F. Czajkowski, prezes okręgu.

— Egzomina (Ljrzalości' w Zakładach naukowych 
Z. Strzałkowskiej .we Lwowie. Egzamin w  g;um, żeń­
ski cm odbył się pod przcwpdindtyycin próf. Lniw dra 
Mścisłayya YtL-ifcnbc/ga v\ dnipch od 23— 27 czerwca 
br. z następującym wynikiem: Będaszew-ska Mar ja 
(cel.), Biega Zoij.-i, B flmlslS Jur.itia, Gajewska Janina 
(cd .b  Gclbcr Paulina (<jel), Grzędz-ielska Janina, Klaf- 
ten Irena (cd .), Kouptaiitynowicz Janina, Króluiska Ja­
nina (cel.). Kubecka Helena (cel.), Landau Brdnislawa 
(cel.), LarJcs Hepna (cei.)^*!. indert Bronisława, Łusz­
czewska Seweryna (cel.), Namysłowska Adela, Niżan- 
kiCAvlcz WeronLa. Peter Anna; Pisarska Jamna, Pofit 
Jaiiim' (cel.), Popici Wanda (cel.). Pytel Wiesława, 
Pad Maria, Rozwadowska Cecylja, Sobieszczańska 
IJcl-ena (ccl.),,Sobińska Lidja (ce l), Spinei Pepi (cel.), 
Sterzyńska Aftroshwa (cel.), Sulkiewicz Halna, S yn e- 
wska Barbara (cel.), Switalska Janiua (oek), Wiche 
Flpyda, Winowska Marja (cel.), Wróblewska izabela, 
Zabicrząńska Marja, Ztółlęawska Janina (cel.) W  nau­
czyciel. żeńskiem sem nKrjrrr odbył sję ustny egzaroin 
dojrzałość: pod przewodnictwem p. wizytatora Broni­
sława Geberta w- driach od 19 do 23 czerwca br. z 
następujątn-m wyidMem: Zdały rrzawin; Adamczak 
Marja, B ilsk a ' Yi^arda. Cxi>nl~k,i Eleonora (z «dfeł.)v, 
P zidttsHro Wahdll, Oordccka M"ria, Grzeszek Stefania

od/ ti.)_ Ka\ 'alęrska W crohka, ‘ Koczańska Helena, 
Kostecka Airna, KuszeiewsKa Jadwiga, Lebkuechiet: 
''«anis’ awa Len EM*m; Lewicka Eugenja; Lapuć Ma­
rja, Mcnczel Go-lds, Ohanowicz Helena, Onyszkiewicz 
■'YladjCslawa, C -troA, ska Stefania; Owoc Zygmunta (z 
oidziiacz.), Pr]eAvlog Urszula, Pelczar Anna, Prz.ysHak 
i/Scbałina, RottensfrciCh Ma (z odzn.), Weryrnka Ma­

rja (z odzn.). Zimnigt Martn (z odzn,). Trzem abiturjfen- 
tkom porwolnno powtórzyć ea'"amin p® wakacjach, Je­
ana adstąpfla,1 jedną reprobowauo na rok.

— Akademickie kojoiyc na wybrzeżu ntorskiem. — 
„Bratniv Poraoc S.udontćw uaiwi ersytetu J. Kazimie­
rza'4 zawiadamia sv yCh członków, reflektujących na 
wyjazd na żoiooje pomorskie, i i  \wbec przyznania do 
dathewfo środw ske IwoweKunu pewnej il»śa+niojsc 
urzyji»ikj< 2 i<*&&Łcnk ua wspomniane kol >n*e jeszcze w  
pomedziałek 10 bm. i wtorek 11 bm. miedzy gopz. 7— 8 
ahccz. w ickahi TSotr. Jul. Łuzińskjcg i 7, Dom Akn- 
denłick’ T. piętro). Zatazen komunikujeaty ż t  według 
»trzym« iycfe z Kierownictwa wspc mnianych kołonji 
wiadomości, koszta pobytu na kolanij zredukowane zo­
staną prawdopodobnie ha 300—500 Mk. dz.ennie. W y 
,,aad ze Lw ow a na lęojsłtję nastąpi prawdopodobnie 13 
lipca. — Bliższych informacji udzieli „Bratnia Pomoc 
Stud Uirw. J. j( l“  w  wyszczególnionych powyżej 
dniach i godzinach. Jerzy Żurowski przewnÓHiczftcy; 
ŻAigmuti Hegmtui, sekretarz T<w.

— N\ra „kryndn" ruska. Ponieważ gmach głównej 
pop-zty r:e może pomieścić \v suwych marach. tej in- 
si3rtucji, okazała srf uctrzeba zajęcia sąsiedniego gma 
chn, micszcżĄcogo greek i-kztolickic swrflnarjum W  trj 
m'crze województw o zawiadomiło ordynariat, że mini­
sterstwo wyznań re!ig:;nych oddało gmach seminar.um 
na rzecz poczty, przyczem zaznaczyło, że dla pomric- 
szczcnU remlnKTjmn rząd przystąpi do budowy M 0 U  
go gmachu w pobliżu katedry świętojmrskicj. Równo-

ceśnic Ayezwalo województwo ordynarjaj, aby deipgo- 
Aval przedstawiciela, celem podjęc'a per+raktacii. „Hio- 
m dskij Hołos“  uderza z tego powodu na alarm, z-a- 
pom.inając, że obecny gmach seminarium grecko-karo- 
lickego by) przecie własnością polską, należał bowiem 
do Zakonu SS. DorpnuKarrek, które dcókoięte zastały 
józefuiską kśsatą.

— Nóż wyrównywaj porachunki. Wczoraj wieczo­
rem zgłosił się na Pogotowiu R<iunkowem Franciszek 
Kolaniowsli, lakiernik kolejowy, który naipaidmęty zo­
stał przez swego stryjecznego brata. Wywf-ąpała s ę  
-trójka, w której napadnięty otrzymał pięć pchnięć no­
żem w głowę. Ranionego „-dwiozro Piogotowie do oZpi- 
tala okręgowego.

—  W  sprawie ohydnego mordu, dokonanego na 
dziewczynie Juźwińskiej »a Kleparr. wie. śledziwio nie 
doprowadziło na razie do konkretnych wyników. Sek­
cja aokanuna w  Instytucie medycyny sądowej przez 
prof. dra Sieradzkiego w7 .obecności r. Witoązyńskiego 
ze względu ną rozkład, ciała, nie dała żaonych wrmi- 
kÓAv. Śledztwo utrudnia, nadzwyczajni ten moment, 
że brak jest jak'cbkolwieK świacków, którizyby mogli 
podać rysopis zbrodniarza. Pomimo tych zmacznjch 
trudności nachodzi prawdopodobicnStwo, iż władze bez 
pieczeństwą znajdują się na tropie sprawcy ptfttwamego 
moudy.

-— Aresztowania. Do aresztu odstawiony zostoj S'tja- 
nisłau' Kozaliewilcz, zamieszlcaty w  Kleparowie, za 
kraazież, popełnioną na szkodę Szymsra Ehrenkrantza. 
Przytrzymany dalej został Zygn3tmr WNng jako paaeij- 
■rjffiny c kradz.eż 15 dolarów i 24.000 mkp. ua szkodę 
Wasyla Rusialra. Aresztowano Kazimierza Karzawę i 
jego kochankę, Annę Brand U, prz.afcvaną po męsKU i 
wałęsającą się w  'podejrzanym clelu wraz % nim po uli­
cach miasta.

—  Szalony csyti obłąkanego. Przy ul. Łazarz? 10 
mieszka niejaki Antoni Fcleiewlcz, b. krawiec, umysło­
wo chory. Gdy wczoiaj żona wysizła z  domu pozosta- 
Aviając męża bez rapieki, ten zapalił siennik i pafożjd 
s ę  na plonącem ióżku, Nieszczęśl wy człowiek dcznał 
ciężkiego poparzenia Na miejsce szalonego czynu obłą­
kania przybyło Pogotowie ratunkowe, które stwierdzi­
w szy u Felejewicza trzeci stopień pouiarzew^ odwio­
zło go do szpitala okręgw ega.

S/óste samobójstwo w ostatnich trzech dniach. 
Do pięciu zamachów samobójczych z niedzieli i ponie­
działku dołączył się wczoraj szósty. W  domu przy ul.

, L. SapBhy 35, usiłowała otruć się Józefa Ceinaimyi- 
czówna, 24 lat licząca. Powodem desperackiego krojcu 
miała być zawiedziona miłość. Pogotowie raturS w # 
udzieliwszy jej p erwszej pomocy, pozostawiło desre- 
ratKę opiece domowej.

—  W stawie parku Kdińskiegb znalezione wczctai 
Bwfolti ctzuecka, liczącego kilka mies ęcy. Odstawiono 
je do Instytutu m ed jcyn y sądowej. Sjjedztwo w toku.

—  jeden z tyęh, których wielo. VV sklepie K u r z y ­
ny Słowikowej, Rynek 4, przytrzymano v*ęzoraj na 
gw ącym  uczynku Itraclzreży 8 paczek czekolaay Rach- 
nuela Brr. dla, introligatora z zawodu Złodziej począł 
uciekać do Rynku w  nauzieji, że wśród tłumu zdoła 
ujść pogoni, zaoiegi jego jednak spełzły na r leżem do­
stał się bowiem w ręce pas„erunkQvego.

—  Transport 21 rosyjskich lici^odtjców —  ni-eźydow- 
skich przejeżdżał wczorai orzez dworzec główmy dą­
żąc na zachód, z paszportami w;wtaw1 onymi do Ame­
ryki.

—  Wiolk? oh niwę urządził-? Komenda policji dzisiej­
szej nocy. Obława rozpoczęta się o godz. 3-ciej 1 objęła 
teren c?lego miasta. W  chwili, gdy oddajemy numer 
ua prasę, gęste patrole policj' zajmują przeznaczone re­
jony. G cy n kach  oktawy donieaianc7 w następnym 
numerze.

I  hrssiiisi jjrsśSfiRBjoiFlaej,
Poża- w jeziorku. W e WBt tej, leżącej w  poyą 

tarnahi zesk m, wybuch! v dniu 5 bm w  Południe gro­
źny pożar w zagrodzie Andrzeja Dumy i znfessózył ty 
krótkim czasiei U  gospodarstw. Pożar powstał ze z w ; .  
czajncj wsi przyczyny. Syn gosipoparza 7-letni '' o- 
niąsz baw .1 Aę 7a j a {Kami i podpalił słomę. Szkoiaa o- 
gólna wynos: około 22 mijj. mkp.

—  Spraw ca .nordu w Ne«Uofic w y k ry ty . Policja z 
Gródka. Jagiellońskiego aresztowała Hryiika Marczuka, 
sprawcę mordu, dokonanego i>a os >bie eospaddrza Mi­
chała Diaczuka.

—  Morderstwo pod Samborem. W  Dąbrówce w  "ow. 
ssm-borskim, zasltzelcpą zostajjai na pasrwisHi włoiś- 
crank- Barbara Nieznana. Policja rychło AWKtiiłri na 
iroł/  ̂ spi awcow i aresztowała Aiichafa Huka, Mikołaja 
Fabina i męża zastrzelonej Antoniego, który był mo­
ralnym sprawcą tego mordu. Nieznany, który niedawno 
powrócił z Ameryk, namówił Jłuka i Fabina dp n opeł- 
nienia tej zbiudn W szyscy trzej zostali aresztowani.

łap sujsie sie os ,|ozwojy.#‘;
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rroilswe na ryr.Eiu pieniężnym.
Związek banków wielkopolskich ogłosił komunikat 

następujący:
W idoczne i w każdym przejawie naszego życia 

ekonomicznego odczuć się dające oznaki, coraz gro­
źniejszego przesileni -na rynku pieniężnym, skłaniają 
zrzeszone w Związku banków Polski zachodniej insty­
tucje bankowe, stojące nie tylko na straży interesów 
bankowych, lecz także poczuwające się do obowiązku 
sygnal;zowan>a grużącycll zaburzeń gospodarczych — 
do głośnego mt-mento pod adresem sfer przemysłowych 
i handlowych.

Wprawdzie iiosć będących w obiegu gotówki, nie- 
propoi cjonalna do obszaru i ludności państwa, stwarza 
naturalne podłoże do rosnącego popj. tu na gotówkę, 
zwiększenie zaś i. rozrosi warsztatów przemysłowych 
i handlowych i wzmożenie naszei gospodarki róhSfcj do­
statecznie podsycają ten głód gotówko-wy. rosnący je­
szcze wskutek wzrostu drożyzny i zwiększenia ko­
sztów robocizny. Lecz ten stan rzeczy aa A b  za się, 
mimo pewnej stabilizacji naszej' wachty —  przez wpływ 
czynnika więcej spekulacyjnej natury, który w  prze­
m y ś l  i handlu nazywamy kalkulacją kupiecką.

Na zdrowych zasadach ekonomicznych oparte za­
kłady przemysłowe, raz uruchomione, z  natury rzeczy 
tempa produkcji zwalniać nie powinny, również na ra- 
cjonalej podstawie oparty handel nie powinien się kur­
czyć i to zarówno ze yzględów społeczno-gospodar­
czych, jak również z popędu samozachowawczego, 
gdyż jedynie intensywna praca i szybko pracujący ka­
pitał obrotowy' moga przemysłowca i Kupca zabezpie­
czyć Przed strałam-j, powsiającem- przy zmianie kon­
iunktury. Z tego też wychodząc założenia, Związek 
nasz nie ustaje w  pracy swej w  kierunku wywalczenia 
m Mnrsterium skarpu i w  naczelnej dyrekcji Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej oepowjednich kredytów 
dla przemysłu i handlu.

Lecz' przemysł i handel wchodzą na ryzykowną 
drogę spekuiaci, jeże’ i rozmach swej ekspansji czerpią, 
w znacznej mierze, w  przeświadczeniu, że jni°szczęsna 
fala naszej drożyzny nic może doznać załamania.

Przedewszystkiem gospodarcza • nasza sytuacja 
obecna mimo braku powodów do op+ymistyrznego 
obliczenia, doznać musi w tym przypadku wsbząśnie- 
nia, z bardzo fatalnymi skutkami. Z drugiej strony 
zwiększony kredyt w  P K. K. P „ jak i ewentualni 
inflacja przem ysłom , nie może opanować wzrastające­
go niepomiernie zapotrzebowania gotówki, wynikające­
go, jak stwierdziliśmy, nie tylko z ułożenia się naszych 
chwilowych warunków, lecz v-zmągającego się na 
gruncie takiej spekulacji.

Ten fakt prowadzi do niechybnego wniosku- że 
PT zemytsłowcy i kupcy. —  przyjąwszy nawet na chwi­
lę, iż uesymizm ich znajdzie potwierdzenie w  dalszym 
wzroście drożyzny, — zawiodą się w sw ych oblicze­
niach, jeżeli njc będą miek możności pokrycia swych 
zobowiązań wekslowych, czeków oraz gotówki na w y ­
płatę robocizny — Z własnych funduszów lub kapita­
łów.

Celem przetrwania obecnego przesileni gotówko­
wego, ostrzegamy przed wszelką ,,grynderką'‘ pize- 
tnysłową, handlową j finansową, przed spekufatywnem 
przetr"vmywariem i magazynowaniem surowców i 
w yrobów , zalecając wielką ostrożość w przeprowadza­
niu, a raczej zalecając zajechanie tramzakcji, nieopar- 
■tych na własnych siłach finasowych, a przeceniających 
zdolności kredytowe banków, które nie mogą aprobo­
wać polityki gospodarczej naszych sfer przemysłowych 
i handlowych, czerpiących krecha za famastycznem 
wprost wynagrodzeniem, wywołujący dalszy wzrost 
drożyzny ze źródeł p-ywatnych, które, nawet słabych 
oznak jakiegokolwiek k"ysysu, z cała bezwzględnością, 
bez żadnych skrupułów socjalno-gospodarczych, kre­
dyty udzielone wycofują, marnując nasz dorobek go­
spodarczy ostatniej doby •- i

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Siła atrakcyjna II. Targów Wschodnich. Projekt©

wuina pierwotni',e w  Bukareszcie na • jesień br, wysta­
wa prób i w zorów  skutkiem trudnośti technicznych 
nie odbędzie s ę. W obec tegjo uwaga rumuńskich gfer 
kupieckich zwróciła się obeertfe jeszcze iotenzywniej 
ku naszym Targcm Wschodnim, a sprai a udziału w  
nich kupicctwa rumuńsk ego zyski'!a n* aktualności. 
Konsulat polski w  biura reszcie zą-mteresewał już nią 
rumuńskie ministerstwo przemysłu i handlu, ©raz tam­
tejsze Izpy handlowo, wskazując na dogodność obesła­
nia i zwiedzana Targów Wschodnich przea interesant 
tów rumuńskich, ze względu na buźki© sąsiedztwo ze 
Lwowem i doskonałą jegjo komunikację z Ruinunją. 
Wszystkie handlowe placówki polskie w Rumunji ro-e- 
w ja ją  w  dalszym ciągu energiczną w  tym‘ 'kierunku 
propagandę tak, że Targi Wschodnie nabierają stopnio­
wo znuczeira ©środka grawitacyjnego dla naszych sto- 
isuńków gospodarczych z Rumunia.

Echa II. Targów Wschodnich za granicą. Belgijski 
komitet yystaw  j targów w  Brukseli donos', że wpra­
wdzie Propaganda Targów Wschodnich w  Belgji ma 
stanowisko bardziD utrodh one. jednakże zabiegi kom - 
tetu zostały uwieńczone skutkiem pomyślnym W olka, 
wpiływowa instytucja. Centralny Komitet Przenu-sło­
wy w Brukseli, skupiająca w sobie najpotężniejsze za­
kłady wielkiego przemysłu, postanowiła wziąć w  II. 
Targach Wsciiosnich czynny udzał. Decyzja ta jest 
ważn-u z tego względu, że skutkiem, wybitnej roli or­
ganizacji tej w belgijskim święcie przemysłowym, nie 
może minąć ona. bez odgłosu i współisdz'aił ten pocią­
gnie za slobą niewątpliwie zgłoszenia dalszych w y­
stawców belgijskich szczególnie z działu wytwórczości 
metalurgicznej, oraz ze strony Urzędu Pracy i Propa­
gandy b d g  jskich kole! żelaznych, które oraw depodo* 
tmy udzał OT/pj już zapowiedziały

GIEŁDA LW OW SKA.

11 lłpca i922.
Ogólna tendencja ni izmienion?
A kc'e bankowe i papiery lokacyjne w zupefnem 

zaniedbaniu.
Z akcji przemysłowych Chodorów silny, notowany 

■początkowo 4000, ipodnósł sdę na 4075.
Oikosy dzś więcej Poszukiwane z 7200 podnioeiły 

sn'e na 7275.
Sporadyczna transakcja' w parowozach PQ 1250, 

1225 . a , , , ,
_ Polska Nafta 1875- ”
’ W  walutach i dewizach haussa w dalszym ciągu.
Silniejsza zwyżka w marce niemieckiej, którą dziś 

płacono oficjalnie 12.35.
De w. za na Pragę bardzo mocna. Z 136 K podniosła 

się przejściowo na 137. Z końcem giełdy ustaliła się 
na rozłamie 13&.25. ■ ■ . , i

Czemiowce 32 U. "  rr jr!~  r * U* " ' ‘
Dewiza pa Berlin silnię zrwą żkową. Rotipoczyua 

odrazoi kursem 12.10 Zyskawszy przejściowy 12.20. 
zńżyfa się na 12.15, wreszcie na 12.10,

Medpjan 255. 1 .ondyn 26-750. Wiader, -doby 2425, 
24.75.

VI. Dewizy. Londyn 2)000’ — 27000'— , Parvż 460 
4 8 9 '4  Zuryc.1, 1050-, 1150’-  000 - ,  Praga 13000 14000 
Wiedeń G’22 0 26. Berlin 11'75 12’5Q, Nowy Jork
595 6 0 5 0 - M e io la r  240 -  27C, Bukaieszt 29’.50’ 3350-

Krak*ssr g-ieldj krak ow sk iej.
Ceduła giełdowa z dnia II lipcaca 1922 

WaDty. Dolary Stanów ójedn 604)0 — 6150'— , Fran- 
ki francuskie 460 450 Marki niemieckie 1F 50P .’50 11'50
Korony au-tryiackie 0 24-----0-26—•— • Korony czesko-sło-
wackie 132*0 1420 135-0 145*0

E o r s a  g -se lc iy  w a rstw a  w sfc fio j*
Kurs szacunkowy z 11 1 pc« 1922 

Listy zastawne 4 ‘W o ziemskie 203 —218’UO, .5/0 m. 
Warszawy 21-500 — 22;>.00

Waluty. Dolary Sianów Zjedn. o24D- D5C00, kana
dyjskie 6075 — 605G, Lei rumuńskie -  00 00’ —, Franki 
jrancuskie 000-00 OOO OO-

Krsnlha wołipsa.

Lecld1' Czarni 0:4 (0:2) o mistrzostwo w kl. A- 
SJtktd Lcchid: Reuszyiiski; 'Badz akowski, Gtilioi: Ba* 
śniidt f i  Ba^ułak III., Waligórski; Baśniak II., Szaba-kie- 
wicz, Wieczysty, Ciemior, Jachura.

Czarn'; W inncki; Nedbul, Fich.tel I.; Kmicmski, 
Wirkówaki, Kopeć I.; Muellcr, Drapała I., Fichtei II., 
Duda, Wyżykow-slci. k

W  Ltdiii zobaczyliśmy po •długiej przaryie znów 
Baśniaka I., który nćeżli wywiązaj s:ę ze swego- za- 
dan'a. U Czarnych Fichtei II. jako śiioćlkowy napastnik 
ń e  umiał poprowadzić aSilcu i temu to Lechia zawdzię­
cza, że nie pr«jg-rifa ped-wójną ilością bramek.

Gra ba/rdzo zajmująca, w  pierwszej części na: poło­
wie boiska Lechd, w drugiej często wyrównana. W  
Lechi: znać był© tyrń ruzem większą jcdnofiość dru- 
żjmy. mi.jwęcej pola d,o popisu pijał dobry w tym dnhi 
Buid-zianowski. U Czarnych doskonalą była obrona. 

^hoć .ni?, wiele miała do czynicnri, razem z pomocą za­
silała znakomicie atak. który jednak pomimo znacznej 
Przewagi nie potrafił zdobyć sję na jeszcze większą 
ilość bramek.

Lechia eaezyra grę ze słoucem, lecz Czarni od- 
razu cdUeradą piłkę i 'oddają szereg strzałów, którę 
bror.j przytomn-e Rekszyfcki. Przez pól godziny Czar­
ni naciskają bez rezultatu i jedyny sitrzał Lechiii odda­
ny p^-zez Szab-akiewicza ciiw jrta pięknie Wnnicki. W  
30 m;n. strzela Muelicr pierwszego goa-la. Następny 
strzał cdb'la się od słupka, również róg pozcs.aje nie­
wykorzystany. W  36 min. dyktuje sędzja rzut karny 
do Lechi' za foul, a Ned.bal zamienia go pewnie \v 
bramkę. Jeszcze kilka strzałów obronionych lub udJ>- 
tyc.li od poprzeczki i róg do Czernych koilczą Pierwozą 
połowę

■ Po ztiranie pól znów ataki Czarnych. Lechia prze­
bija, Się k lkakrotnie. lecz atak' ich załamują się Prze­
ważnie na linji obrony. W  33 min. Drapała zdobywa 
bramkę dalekim ostrym .strzałem. C-zaini coraz Węcej 
naciskają, uzyskują trzy rogi, a V  43 m'n. wśród sa- 
mdes?.an'a 'Sti-zels1 Witkom,-ski ostatnią bramkę

Stosunek rogów 4.3 rra korzyść Czarnych.
Sędziował słabo kpi. Rilor.
Dziesięciodniowa w yciec ka 113 Pom-H ze i do 

Gdańska. Akad. Klub Turyst5'czn5r urządza w  dniach 
21— 31 liPca zbiorową w/yciedąkę na ltomorzo, nad 
Pol»k: brzeg Jnorśką i do Gdańska. Rrcig-ram wycieczki 
obejimie zwiedzenie Warszawy', Bydgoszczy', Torunia, 
Gdańska, Oliwy, Sopot, Gdyni, Pucka i Wielkiej Wsi 
Kloszta wycieczki wraz z całem utrzymaniem w ynosa 
21.000 mkp. od osoby. Wpjsowe di a meczłonków 1500 
mk., dla członków 500 mk. Prowadzi p. Zyginunt Or­
łowicz. Zgłoszenia i informacje w  tymęz. lokaiu klubu 
L. Sapiehy 55 od 6—7.30 wńecz. Listę zgłoszeń zamy­
ka sę  z dniem 16 lipca.

W y d cc  ka ns. ff^werlę. Akad. Klub lury'sryczny 
urządza w dn:ach 17— 20 lipca czterodGow-ą wycie, 
czkę dla zwdedzeria Czarnohory. Program wycieczki 
obdmie wyjście na Kukul (1542 m), Hower/ę (2058 m), 
Turkuł, P"P Iwan i Szpyci oraz przejazd na traru-ach 
Czeremoszem -od Zab ago poi Kuty. W ycieczka jest 
łatwa, \vy'ma,ga jednas zahartowania na marsee \ no­
clegi w  szałasach. Koszta wycieczki wyniosą 2800 mk., 
żywność na 4 dnj należy wziąć ze sobą. Wpisowe dla 
członków TT. i AKT. 200 mk., dla gości 6u0 mk- W y­
jazd ze Lwowa. 16 bm. *o godz. 23, ze Stanisławowa 
17 o godiz. 3 w  nocy, powrói do Lwowa 2 1 -go o godz. 
6 ramo. Zgłoszenia i informacje w  iokaitu Klubu ód 6— 
7.30 wiecz.

Lwowski Klub Sportowy „Sparta“  podejmując po 
Przerwie wojennej z powroiem swoje czynności brga- 
n'zuje dniżyny piłki nożnej i sekcję lekkoatletyczną. 
TraćpWi klubu odbywają sj? w środy i piątki w  go­
dzinach popołudniowych na TZR.

W  oprawach klubowych należy zwiacać się dg 
sekretarza klubu p. Włor’zimierza Ascheniberga. Lwów. 
Murarska 4S -

KUPNO 1 SDJŁZEDA.Z
ĘnM pliipyp woale, przeróbki pole-ta po zniżoiwc’- ct- 
li.HfelUotiU nac|, magazyn Eugenji Drojowskiei Hali­
cka 20 T j c ____________ °________ '_______________  1791

a Narodowa w  Jaw orou.e ma do sprzeda- 
VI yC3 OUi nja natychmiast w Siedliskach przez par- 
ceiację m orgów 82 roli, tąk 35, lasu 28, zgłoszenia tamże. 
__________________________________     3054
K sftt ip iT lp p  korzystnie do nabycia ty lto  d!a cnrześcjan. 

/WW W iadomość „R ozw ój" Lwów, M ałeckiego 7
29991. p.

o  lii wolnych pokojach, stajnia, wyzownia, iraż 
Va morga sadu, za 45 mi on ów sprzedam. Z g ło ­

szenia do R edam y Prasowej Chorążezyzna 7, „Natych­
miast". 3076

R ftln n U  gumowe, wózki, taczki tanio, wielki wybór Ba- 
“  1»V*'V zss GUańs-u W °l-awa 9.

się małych realności z  ogrodem  i wohiem 
•j b i UJ W mi ;szkan'e w ■ mieście i na peryiirjach od 

5 000.000 Mk Poszuituje sie parcel, will, kamienic gospo­
darstw wolnych oa  10 uo fou i 50i. m orgów dzierżaw, 
drzewostanów i t. p- Kouc. Biuro „Ewoluta" O ssoiińsr:cń 
11 od 4 — 7 popoł. 3088

Zeissa 12 razową lornete, poiow ą do piątki włą­
cznie. Zgłoszenia przyjmuje Biuro azienm ków 

Scherera Pasaż Heumana 3085

P f i f f  iniPIfl sukien damskich R~zalji Bourdon, Lwów, Ru- 
n uw U M  i'»u towskiego 8, sprzedaje wszelkie fo-m y, na 
żadanie fastryguje, oraz kurs k r 'ju  i szycia. 5210

“r|6 do salonu wspemały okaz sprzedam. Wiadunicść 
|J» w Administracji, 3079

zaraz parccie. przy Tarnowskiego i K ide- 
cKiej a 8000 M d- Pi sążeń. D o Administra­

cji za kwitem pod „M erwirjy 3085

B r y l  ln y  Hamer*es ,6 X 1 6 X  Wan!ichHr 4 Schónauer 6'5

SpeżMam

od 3—6.
z lunetą sprzedam Baiotego 9 parter piawv

5086

'P n fe lf in lp  Strugarki, Wierfanti, Heblarki, PiłytaSm owe, 
s l t l  i i i iU j Cyrcularki, U' eiokrązki, Windy, Tiansmisje, 

Pasy.Doleca drilot' Lwów iśaiore,uo 4. 1721

M I E S Z K A N I A .
rlSrj lato pomieszkanie niedaleko l w ó w ? katolikowi t fr io  

do  wynajęcia. W iadomość Nabieizsa 15, Ili p. 3977

Ł p - J o l p ł U p  małżeństwo poszuzuje umeblowanego po- 
D C /.U u i6 llIb  goju z kucnnią ewent. pokoju z użyciem 
kuchni: Łaskawe zgłoszenie pod „N owy Sącz" do Admin. 
dziennika. \ 3U5o

P n& ńl umeblowar-y z calem utrzymaniem do wynajęcia. 
I UnUJ W iadomość w Administracji. 3057

POSADY POSZUKIWANE.
mierniczy z w kułetnią praktyką pom ia-ową w 
.Mutopolsce i W ielsopoisce .pr.yjmie na własną 

ręką parcelację i inne w ieksre roboty pom iarowe lubnrz>- 
siąoi juko spólnik. Oferty pod auresem : Bartoszewska 
Lwów — Piekarska 15 dla A, S. |07S

iara insrrosfor^a kierownictwo fabryki 
kilimów. Również udziela lekcje w pr-w.ttnych domach 
Zgłoszenia pod „F acnow osc" w Aaniinistracii. 2954



i zgrubiła skórą 
ratykaima usay/e
płyn wyrobu aooratorj om 
cli wniczi o  farm. A. Gaseeki 
w ' arscawie Sprzedaż w ap­
tekach i droguerjacn. 274/

„SŁOWO POLSKIE" nr. I5i z unia 13 Iipca 1922-

I p ą ; p j e i l p
usuwa maść

„L  ̂I n s*
sprzedają aptaki i składy 

apteczne.
?.płtka fi. GssssSisp

i Ł Ź E U S T W A .
ita poważne oter*y matrysaomaine obywa­
tela, iękawa, ay.d./o^a frp tha panienki, ła ­

n ie j '■a&nąynki, wyż. intel. u. zada. nuesżk. 5 mil. ,fopr li­
szko" Administracja. 3087

m M f e } ?

N A U K A  I  ra“S '.CHOW A S IE .
C5) pcffiłediniki poszukuje lekcji na .za? wakacji we 
» • «  Lwworie ew- w okoitcy Lwowr w zakresie szko-* śre­
dnich (spec. mareniatyka i fizyka). Zglosreni.t do Adnjigf* 
strach Sł. R o ’. za okazaniem legitymacji I. fjg*. 3 11

«*,»»» Z&GStONO -  SNiLLF-ZlONO.
iM .M m a ń S flm  znguoieny dnia 5 Iipca dokument zwof- 
-1 »fc< t 13* nenia  z w o^ka, wystawiony ną nazw.

sko podchorążego Ludwika Birkenmayera przez Batalion 
Zaoasouy 5 p. p. Leg. 3087

i mmmmmmmm ■Twir^ T mtnm\ •rwSYTT i ir BKBaSBBCTfc

ttBoiESBr zr"so S o Ż  I E  F O N I E  ! l I H N 3 A .

f 5 * l  i  r a i « j T * a ż « j .
mgnterituhi.it usuwają proszk i,. z kogutkiem 

e au «
' S

ywrułtu k»Stwat. ih o m k z . farm . 2751
A .  C I Ą S E C K I f e G i O  w Warszawie. Frett 16

KuaK p f c s a t e z la  sE feo jssy g l?  p o sa d  n a e n z y - 
e ie isk fe ii w  g iia fflffiftm  l a s k i e m  u* S tis fy - 

a lu  f t n m f i s k h i ) ,  a  t o . :

o g ł a s z a  sivj n in i e js z e in  k o n k u r s .

Kandydaci zttchcą u, okuHKtfirowane Dodania 
przesłać na ręce dyrekcii gimnazium w Go-tyn n 
najdalei do dnia 23» l i p t .  br.

Zakład jest typa klasycznego i posiana praw ) 
gimnazjów pańs wowy ch Prawa (o o h o r■•) i o b o ­
wiązki nauczycieli wedłng norm ' państwowych.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, k tópyby 
mogli kierować ć w ic z e o s m i rizYCznemi młodzieży.

3073 M a g iflra f  zoi&ńta- G o s t .fn ia .

T  o w a  r z y s t w o  g i trrn ae. j 
w  D o l i n i e  p o s z u k u j e  o d  
śniła 1322

I -g o
p o ls k ie g o  

w ; z s -

3U/2

IŁsIffS i
Historyka.

W a r a t u k i  w e d l o  u r n o w y .
‘'oJania Dyrekcji gimnazjum.

męskie, damskie i dziecinne dnajlicznie i hurtownie 
n o  cnnócb fabrycznych sprzedaą  składnice plac 
M . r j a e k i  8 ,  K a ż r a J G e e o e t  & k a  2 S ,  l ’ a b r y k & :  

o u o m  3 .  1 kraj. fabryka kapeluszy 2626

W f L w o w i e  o d  5  —  1 5  w r z e ś n i  ? tpS *5 r .

Termin ugłwr dla wysfarocfiB «ieoS* 
cesłalaiB preeSMosy 8d 15 lipa 19$  r.
S g iy sse jiL i. p r z y jm u ją  B iu ro  T a r g ó w  r a s c c o  • 
d n ic h  w© L w o w ie  p i W y n łf t ^ a t r y , .Jak ot^ ż r,% - 
a tę p c jr  w o  w ezyąftfeieh  w ię ts s r y c b  tb ia s -ttcb

K o l s k i

mtsazzzsmsssa sBreagggawgsa;

B o  e p r z - e d a m ? .  
ohrz^ni m łyn  tu rb in ow y  i w iaiki staw rybny — k o ­
lej m  mi Wcu. - V, .adeft.okć; Dr 0  U L M £ L T Lwów, 

PieKtnskt ?8, U p. codziennie mt 3 - 4. 3075

KuratOfjum Okręgu Szkoln ego  Poleskiegf'o g ł a ­
sza konkurs na stm ow iska  :

D y r £ ? i !c r Ł  P a ń s t w o w e g o  S e m i n a r  urn n a r  
u c z y c i e l s k i e g o  w  T o r o k a n i u .  

N a U E S y G is il: g e o g r a f j i ,  - p r z y r o d y ,  i e z y -  
k ó w :  p o l s k i e g o ,  n i e n p e c k i e g o ,  f r a n ­
c u s k i e g o ,  ś p i e w u  i g i m n a s t y k i ,  w  
P a ń s t w o w e m  G i m n a z j u m  w  B r z e ­
ś c iu  n a d  B u g ie m .
P o d a n i a  w  d r o d z e  s ł u ż b o w e j  p r z e ­

s y ł a ć  d o  K u r a t o r ju m  O k r ę g u  S z k o l n e ­
g o  P o l e s k i e g o  w  B r z e ś c i u  d o  d n ia  3 0  
i i p c a  r. b .  30,74

Z a  k u r a t o r a  
D r .  T  M e n d o s z  

w i z y t a t o r .

r s »
WyiteM p3\wi2ffi«/y P rraysk i ?32plsafg 

ntełszem konkurs ma trzv posady  
U m  r z j 7

b  w m m ^ m m ssssm m ^ sB S s^ s^ m ssm sssm m u t

I f ' ,

K tirator.iT JT ii C k c ę g u  S s s k o l a d g o  B i a ł o s t o c ­
k i e g o  oa^w-u&a a in ie j^ - s e m ,  ż e  w  p a n s t w w -  
w y c h  s * k o t . i c 'A  O k r s g n  w a k o w a ć  o<ąda a p e -  

r o k u  a c k o l n e s j o  ł 9 2 2 - 2 3

a) dyrakfcoiów r w Droh cz,n ie 
(męskie), N owogródku i S forrm i;.

b ) aatup-z rbtelł':
1) języka p ■l. kics’ !) 'V Dręhićjtynie, Białymstoku (m ę­

skie), G raie1; le, Now ojródhu, Sfonirnie, [Jdzic, Lumży (żeń- 
-_kiL- i męskie).

2) języka łacińskiego w  Drohiczynie, O strołęce, Sło- 
nifctjt'. Łc-mzy 'męski;.

3) fętyka fran«JS!ciego w D rohusynie, Nowogródku 
(z >‘ę ' niemiec. im>, Sioiiimte. Lidze i Łomży (męsK>e i 
żeńskie}

4 jęzvkr. nietniec.iie.go w DrohiczyniL', Białymstoku 
.źeiiskie), Orajewi C>;.rrołętfż8 ! Lidzie.

n « -v 3 k

z  a i e d z i o ą :  i )  w  N i . ? .n k c  .v; c a ,o h  2 )  w  M a ­
d y  c e ,  3 )  w  T C rsy  * e s y ,  z  p o b o r a m i  s ł n ż a o  
w o iŁ i  X I 7  s t o p n i a  s ł u ż b o w e g o  f u  nlr. o j  o  n a r  i n ­
s z y  p a ń s t w o w y c h  i  r y c z a ł t e m  n a  k o s a t a  

p o d r o ż y  s i n ż b o w y e h .
Do okręgu sanitarnego w Niżankowicach p~zj.dzie'o-- 

ne są gmim : Niżanko .nce, Fodmojsr.e, Byh-f©, Llors/owice, 
Si *rai<ośce, Sólca, M łodow ice, Aksmanice, Koniusza, Kło- 
kuw.ee, rreurnpjl. Kormanice, Kniażyte, Kupiatycze. Ko- 
nii.śzki, L>j:ov.De, Malcnowice, Packowice, Zabłotce, W.- 
to ;zyhce.

Do okręgu sanitarnego w Medyce przWzjtdone są 
g ern y : Medyka Ilu .ko, : zeel.ynie, Tońti, PozdzDcz, Nakłui, 
Stubno- Stubienko, Barycz, -ffkład solny, Buców, B w ów , 
Pleszowice, N ow osiołki, Chatupki dusOwskie.

D o okięgu sanitarnego w Krzywczy Drz w z 'Rlr>ne są 
następujące gm iny: Krzywcza, Rzecz v l ,  Wola krzy,.-iecka. 
Ru.-o-.elczyce, Srednte, Skopów, Babice, Babice, Bachów, 
Chyrzyna, Kupna, Chołow ice. 3070

Kandyuaci uhie..ający się o  posady, muszą | rócz do 
statecznej fizycznej zdatuośc,, stwierdzonej świadectwem 
ie.earza powietowe o, posiadać następujące warunki:

1. 1-i jwo obywatelstwa polskiego.
2. Dyplom acM ora medycyny, uprawniający do w y­

konywania prakiyki lekarskiej w Polsce.
3. Nieskąaiteiny charakter.
4. Znajom ość języków krajowych
5. HraKtykę 'najmniej dwulejnią w zawodzie lekarskim.
0, Nieprzekroczony wiek lać 40. .
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy wykażą

się dwuletnia służbą w  szpiialu powszechnym no uzyska­
my d»'plo nukrioktorekiego, albo egzamir.em fiz^kackim.

Po lama wnosić należy do podnisanego Wydziału po­
wiatowego w termmie do 31 sierpnia i9z2.~

Z Wyuziałn Rad\ powiatowej.
V/ Przemyślu dnia ,7 Iipca 1922.

P re ze s : D ruib^cki.

i 5) historji w 
ntęskie).

Droiii>-zyuie, Lidzieć Łomży (żeńskie i

Słoni mic,
(z m

8,i matema: k w D ro1 iczynie, O stro.ęce,
Suwałkach (męskie) Lidze Łomży (męskia).

9) tizyki w Bialymsto u tmęsKie) Łomży (męskie).
10) rysunków w Drohiczyi ie, Białymstoku (.żeńskie), 

Słonimie, G roc, ie (żeńskie). Łomży (żeńskie).
U ) śpiewu w Drohiczynie, Now tgrdattu Słonimie.
12) robót ręcznych w Drohiczynie, Białymstoku (mę­

skie), SłowmiE, Li ;zle.
lo ) gtemasłyki w  Nowogródku, Słoninue, Lidz.e, 

Grodnie (żerlekiek Łom ży (męskie).
Warunki, jakim winni odpowiadać kaody iati spo­

sób -wnoszenia podań, ostały oodane w Nr. 15/84 Dzien­
nika Urzędowego .Ministerstwa W R. i C. P. Podania p o - 
trirmy b / ć  wniesione do Kuratorjum najcóżniej do 20 

ipca 1922 r. o071

ttoaw, m d e m ic t ó i  15
3 Sc) 1̂ O ' "  71 Taar«n /ICQJ j y  Telefon 469

posiada ńa składzie

z sierści tuelbłąuziej wszytkich 
^zefckości angielskiej marki :: j t

11 “ k r o t n a  w y t r z y m a ł o ś ć
pasów skórzanych.

11-kirotrca
Ti 72

d  k a .  o k s a  % j  m %

Kiarnia-C
3069 połączona z pierwszorzędną

' w t M a r a r i ą  S ! S k > « i
w dużem mieście Wielkopolski zaraz bardzo korzy­
stnie do nabycia. Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod

„ O k e z j a  3 7 , 2 9 0 “ d o  b i u r a  og ?. t z a ń  
„ P A R ' 1 —  P osc  a ń ,  ixi. F r .  E a t a j - c z a k a  8 .

ftsd*kt®r o4pm>SedzSal«K Ta^bow r r - ó K L Z  dreka-tti «S iow ą  * M sk ie g o ‘* ood  zarz W . A . S k rz y e z y ó s k lę y '


